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KONKURS 8 


Dziś zagadka dla miłośników 
kina! Niektórzy z bohaterów I 
nów rysunkowych, których tu w 
dzicie, narodzili się, gdy was 
rodzice byli mali, innizaś całkien 
niedawno. Jednak wszystkich bc 
haterów coś łączy I tego dotycz 
pytanie konkursowe: 


Z |aklego „śwlała” pochodzą le 
postacie? 

Cztery wideokasety lirmy „Pro 
vidoc-iwa" z filmami: „Ja i mó 
kucyk” (Mig x Mama x Mia), „Ca 
mping Rookies Lost in the 
Barrens" rozlosujemy pomiędzy 
korespondentami, którzy nadeśle 
właściwą odpowiedź. 

Udało Ci się odpowiedzieć ne 
to pytanie? Jeśli tak — gratuluje 
my! Jeśli nie — nie martw się 
Może uda Ci się następnym ra 
zem, bo-w kolejnym numerze 
„Świata Młodych' będzie nowy 
konkurs 


Przez całe wakacje na tej stro- 
nie „Świata Młodych” będą kon- 
kursy z różnych dziedzin: geo- 
grafii, sportu, literatury, techniki, 
filmu, muzyki... Pytania nie są 
trudne, a nagród — wiele. -Bę- 
dziemy je bowiem rozlosowywać 
za każdy konkurs oddzielnie 
— | jeszcze raz dodatkowo pa 
wakacjach — za wszystkie kon- 
kursy razem. 

Kupony konkursowe składają 
się z dwóch odcinków. Wypełniaj 
obydwa. Blały odetnij, naklej na 
kartę pocztową | wyślij do redak: 
cji w ciągu siedmiu dni od daty 
ukazania się tego numeru. 

Różowy schowaj na razie do 
szuflady. Po wakacjach, jeśli 
uzbierasz co najmniej 14 wypeł- 
nionych różowych kuponów (z 18 
wydrukowanych) — włóż je w ko- 
pertę I wyślij do redakcji — do 13 
września. 

Pośród nadawców co najmniej 
14 różowych kuponów rozlosuje- 
my supernagrody (wycieczki, ro- 
wery, sprzęt sportowy, kasety wl- 
deo), a jeden z nich otrzyma tytul 
Wakacyjnego Omnibusa. Przed- 
stawimy go na łamach „,Śwlata 
Młodych”'. 


* Wakacyjny 


W NASTĘPNYM NUMERZE: 


„Dziewczyny bardzo sobie cenią wyznania... "Czy potrafimy mówić o miłości? 
© „Chyłkiem, pod niskimi barykadami, czołgając się pod ostrzałem nieprzyjacie- 

la dotarli do ostatniej powstańczej barykady”. „„Zawiszacy'”” w Powstaniu 

Warszawskim. 

Gdzie? O dojrzewaniu, seksie, narkomanii i AIDS rozmawiają rówieśnicy... 
© w „Świecie Muzyki” Freddie Mercury i 12 godzin rocka dla wszystkich. 

Na plakacie dwie rywalki: Alexis i Dominique z „Dynastii. 


EKOLOGICZNY 
MARATON 
KAJAKOWY 


Schować I wysłać do redakcji wraz z in- 
nymi kuponami po wakacjach. 


Tu odciąć I wysłać do redakcji w ciągu 
tygodnia od daty ukazania się tego numeru 


Warszawska firma DAMIS już od kilku lat słynie 
z organizowania ciekawych imprez sportowo-re- 


kreacyjnych. 30 sierpnia chce zorganizować I Mię- 
dzynarodowy Ekologiczny Maraton Kajakowy Wis- 
łą, na trasie Kazimierz Dolny — Warszawa 
(153 km). Na zwycięzcę czeka wspaniała nagroda 
— samochód Marutl-Suzukl, a wszyscy uczestnicy 
otrzymają pamiątkowe medale i cenne upominki. 

Prawo startu mają osoby pełnoletnie, mające 
zgodę lekarza oraz kartę pływacką. Uczestników 
obowiązuje także posiadanie kamizelki ratunko- 
wej. Startują oni na własnym sprzęcie. Opłata 
startowa wynosi 50 tys. złotych. Zgłoszenia do 10 
sierpnia br. Wszelkich informacji udziela: Damis, 
ul. Zieleniecka 1, 03-901 Warszawa, tel. 17-50-46 
lub 17-83-78. 


Od września „Świat Młodych” 
zmienia oblicze: mniejszy format, le- 
pszy papier, więcej stron. A teksty 
— jeszcze ciekawsze niż dzisiaj! 
| ciągle dwa razy w tygodniu — we 
wtorki i soboty. 

Jeśli chcesz się z nami spotykać, 
pamiętaj o prenumeracie — tylko do 
20 sierpnia można opłacić prenume- 
ratę na IV kwartał 1992 roku. Pytaj 
w oddziałach „Ruch'” i na poczcie. 
Czekamy na Ciebiel 


Wakacyjny Omnibus 

Kupon konkursowy — Odcinek Il 
KONKURS 8 

ODPOWIEDŹ .. 

Podaj swoje dane: 

(imię I nazwisko, wiek) 


(ulica, nr domu | mieszkania) 


(kod, miejscowość) 


Wakacyjny Omnibus 
Kupon konkursowy — Odcinek | 
KONKURS 8 

ODPOWIEDŹ 

Podaj swoje dane: 


(Imię I nazwisko, wiek) 


(ulica, nr domu | mieszkania) 


(kod, miejscowość) 
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l Przecież ja niczego nie zama- 
wiałam! Jak oni tak mogli?!!! Pisaliście, 
że przesyłki można odsyłać. Listonosz- 
ka mówiła, że nic o tym nie wie, ale po 


25 tys. zł, A suma nie jest aż tak wielka, 
* by większości 


kiem. Data spotkania — środa, 3 czerw- 


ca 1862 roku. Miejsce — Pieniny, wejś- 
cię na Trzy Korony, między 11 a 12 
1 Nowego 


jĘ 


maz NASZE SPTAWY zm 
KĄCIK PRZYJACIÓŁ 


Nd © estem dwunastolatką o ogro- 
mnym poczuciu humoru. Lubię słu- 
chać muzyki, tańczyć i chodzić na 
dyskoteki. Jeśli ktoś ma podobne 
zainteresowania, niech się do mnie 
odezwie. Zdjęcja mile widziane. Do- 
minika Sternik, 08-322 Ceranów, 


woj. siedieckie. © Już 12 lat patrzę 
na ten świat moimi czarnymi ocza- 
mi. Nie mam rodzeństwa, ale jestem 
tak zwariowana, że to nadrabiam 
Urodziłam się pod znakiem Kozio- 
rożca. Jestem brzydka i może diate- 
go nie mam przyjaciół. Kocham 
NKOTB, gram w koszykówkę i w pil- 
kę ręczną. Może ktoś, kto nie ma 
przyjaciół, zechciałby do mnie napi- 
sać? Dominika Dudziak, ul. Sien- 
kiewicza 123/13, 50-346 Wroctaw. 


IDOLE: ©GPiinie poszukuję zdjęć 
piakatów, wiadomości dotyczących 
NKOTB. W zamian oleruję min 
Guns N'Roses, Presieya, Scorpions 
A-HA, Bon Jovi | innych. Może ktoś 
ma piakaty któregoś z New Kidsów 
(długość 160 cm, szerokość 55 cm)?! 
Jeśli tak, to mogę je wymienić na 
plakaty o takich sarnych wymiarach 
Toma Cruise'a i Johna Deppa Moni- 
ka Kręcichwośńt, ui. Korczaka 33/33, 
48-300 Nysa. ©G$ Uwaga! Poszukuję 
wszystkiego, co dotyczy Elvisa Pre- 
sleya. Na wymianę mam wieie pia 
katów, wiadomości o sporfowcach 
filmach oraz widokówki W pierw 
szej kolejności odpiszę na listy ze 
znaczkiem na odpowiedź Marta Ol- 
szewska, Stróża 186, 32-431 Stroża 
woj. krakowskie. Poszukuję ma 
teriałów o zespole Metallica oraz 
Jean-Ciaude Van Dammie. W za 
mian oferuję wiele adresów fan ciu 
bów. plakaty gwiazd muzyki, filmu 
| sportu Jurek Spała, os. Piastów 
50/63, 31-625 Kraków. hej, ludzis- 
ka! To ja, zwariowana nastolatka 
poszukująca wszystkiego o NKOTB 
Na wymianę mam mnóstwo mate- 
riałów o waszych idolach, m.in. Qu- 
een. The Cure, Depeche Mode. M 


© Jestem 
wesołą trzy- 
nastolatką. 
Uwielbiam 
Guns N'Ro- 
ses i dobre fi- 
Imy.  Odpo- 
wiem na każ- 
dy list. Zdję- 
cie mile wi- 
dziane. Doro- 
ta Połczyńska, os. Bolesława Chro- 
brego 171/116, 60-681 Poznań. 
© Mam niebieskie oczy i blond 
włosy sczesane w kitkę. Skończy- 
łam VI klasę. Interesuję się sportem 
i muzyką poważną. Bardzo lubię 
zwierzęta, szczególnie świnki mor- 
skie i papugi. Chciałabym kore- 
spondować z kimś w moim wieku 
Alicja Wiatrek, pl. Obrońców Pokoju 
28/5, 27-500 Opatów, woj. tarnob- 
rzeskie. © Hallo hippisi, ludzie ko- 
chający długie włosy, kolorowe 
stroje, kwiaty, Jima Morrisona i całe 
rockandrollowe szaleństwo! Zape- 
wnię korespondencję 5 pierwszym 
osobom mieszkającym w Warsza- 
wie lub Poznaniu. Mile widziane 
listy od chłopaków z długimi „pióra- 
mi”. Dla wszystkich ludzi duża buż 
ka! Monika Zwierzchowska, ul. Woj- 
ska Polskiego 11, 66-300 Między- 
rzecz Wikp. © Mam 14 lat. Bardzo 
lubię zespół Bad Boys Blue. Mam 
różnorodne zainteresowania, zbie- 
ram wszystko, co się da. Chciała- 
bym powiększyć grono swych kore- 
spondencyjnych przyjaciół. Dołą 
czajcie znaczek! Gabriela Janecka, 
ul. Rupłowska 26, 43-253 Pieigrzy- 
mowice, woj katowickie ©Jesteś- 
my dwiema dziewczynami, które 


| 
t. +, 


Reere, to wyślijcie je do mnie. W za- 
mian oteruję m.in. NKOTB, DM, Ch. 
Hawkesa. Madonnę, P. Swayze, Ro- 
xette | innych Mam także ponad 700 
sóresów ió0i Anka, ul. Warszaws- 
ka G5a/77, 05-300 Mińsk Marowie- 
ci 

OGŁOSZEWIA RÓŻNE: Pilnie 
poszukuję sześciu naklejek z gumy 
Chabei | Danny oraz 9 naklejek 
z gumy „Angelina m 1,3,7, 10. 
13, 14. 17, 20, 23. W zamian mogę 
oferować historyjki z Dino lub za- 
piacić Mój adres Magdalena Gan- 
tar, Baków 11/2, 48-212 Koinica, woj 
opolskie. $ Kupię książki lub cza 
sopismna o tematyce astronomicznej 
lub astronautycznej, lornetkę 20 
x 80. Poszukuję również wszelkich 
informacji o zespole Queen Proszę 
o dołączenie koperty 
odpowiedź Tomasz Ceieban, ui. 
1 Maja 9/18, 38-100 Łask © Po- 
szukuję nakiejek do albumu „Czaro- 
dziejski świat Barbie". Są to nume 
ry 5. 64, 67, 98. 131 W zamian 
oteruję inne Maigorzata Reszczyń- 
ska, ui. Oławska 22/10, 55-230 Jeicz 
Laskowice. gjZa nalepki do albumu 
Chabei Danny Angelina 
i „Sport tootbali 92" oddam wiele 
materiałów z czasopism młodzieżo- 
wych Proszę o znaczek na odpo- 
wiedź Aleksandra Swaczyna, ui. 
Fabryczna 4, 44-109 Gliwice. Po- 
szukuję książek Szczepańskiej „Có- 
rka kapitana okrętu Uskrzydiona 
przygoda” i E Mariitt „Złota Elżu- 
mia”. Chodzi mi o książki wydane 
przez „Graf W zamian oieruję 
książki S$. Goszczurnego „Żołnie- 
rzyk', Szklarskiego „Tajemnicza 
wyprawa Tomka', Kucharskiego 
„Michał | tajemnica dziadka”, Pikał- 
ło „Ułańska legenda". Wszystkie 
książki są w dobrym stanie. Karoli- 
na Chmieiarska, ui. Wrocławska 6, 
56-416 Twardogóra, internat ZSZ. 
© Chciałabym wymieniać nalepki 
do albumu „Panda”. Niestety, bra- 
kuje mi jeszcze około 150 naiepek 
4 nie mogę ich nigdzie dostać. Pro- 


znaczka na 


chciałyby poznać wszystkich z całej 
Polski. Dołączajcie koperty ze zna, 
czkiem i adresem. Mile widziane 
zdjęcia. Małgorzata Golczewska, ul. 
Franciszkańska 32b/10, Zabrze. 
© Mam 14 lat, zielononiebieskie 
oczy. Właściwie nic więcej ładnego 
we mnie nie ma. Oprócz poczucia 
humoru, oczywiście. Słucham pra- 
wie wszystkich rodzajów muzyki. 
Najpierw puszczam DM, potem 
Salt'N'Pepa, Bryana Adamsa, a na 
koniec Metallikę i Michaela Jack- 
sona. Moi ulubieni aktorzy to: Kevin 
Costner, Harrison Ford i Mark Ham- 
mil. Interesuję się historią starożyt- 
nego Egiptu — szczególnie lubię 
czasy XVIII dynastii Bardzo bym 
chciała, by pewnego dnia listonosz 
przyniósł mi chociaż jeden list. Ma- 
gdalena Pomorska, ul. Niegolews- 
kiego 2, 58-303 Wałbrzych. © Mam 
11 lat i poczucie humoru. Interesuję 
się wszystkim, co może interesować 
dziewczynę. Nie mam przyjaciół 
Dziewczyny i chłopcy z całej Polski, 
piszcie do mnie! Iwona Gruza, Ba- 
żanów Nowy 53, 08-500 Ryki, woj. 
lubelskie. (9 Mam 14 lat. Interesuję 
się muzyką rap i disco, również 
sportem. Moim hobby jest akwarys- 
tyka. dlatego chciałbym nawiązać 
kontakt z doświadczonym akwarys- 
tą | z innymi osobami o podobnych 
zainteresowaniach. Odpowiem na 
każdy list pod warunkiem, że znajdę 
w nim znaczek na odpowiedź. Mile 
widziane zdjęcia. Adrian Pietrakow- 
ski, os. Pawlikowskiego 4d/10, 
44-240 Żory, woj. katowickie. 
©Cześć Wam wszystkim! Jeśli ma- 
cie odrobinę wolnego czasu, napi- 


szcie do zwariowanej szesp 
tki. Cenię ludzi szczerych, który, 

nie brak poczucia humoru. z niech 
rpliwością czekam na Wasze listy 
Elżbieta Hodrych, ul. Arki Bożką 
7110, 48-200 Prudnik, woj. opolgkię 
© Jestem średniego wzrostu trz,. 
nastolatką o piwnych oczach i blong 
włosach. Lubię czytać interesujące 
książki i słuchać muzyki Cenię ży. 
czliwość i uczciwość nienawidz 

kłamstwa i niesprawiedliwości Od- 
piszę na każdy list. lwona Żuchowę. 
ka, 09-414 Brudzeń Duży 199, woj. 
płockie. © Mam 13 lati chciałabym 
korespondować z dziewczynami 
w wieku 12-14 lat. Kocham zwierzę- 
ta, a zwłaszcza psy i koty Lubię 
Judie Foster, Anjelikę Huston, Army 
Of Lovers i Prince'a. Nie cierpię 
NKOTB! Magdalena Okrzesjk 
43-304 Bielsko-Biała 4, skr. 52. 
© Jestem wystrzałową czternasto. 
latką, blondynką o zielonych 
oczach. Lubię pływać, jeździć na 
wrotkach, grać w badmintona i ubi. 
jaka ze słuchawkami na uszach 
Moim ulubionym hobby jest czyta- 
nie książek. Chciałabym znależć 
przyjaciółkę lub przyjaciela w moim 
wieku. Ewa Wyrobiec, ul. Kardyhała 
Wyszyńskiego 169, 32-551 Babice, 
woj. katowickie. ©Już 13 lat żyję na 
tym zwariowanym świecie. Uwiel- 
biam zwierzęta, moim marzeniem 
jest mieć psa. Chciałabym korespo- 
ndować z dziewczynami i chłopcami 
z innych województw. Odpiszę na 
każdy list Monika Ogrodzka, ul. 
Brożka 18/10, 43-400 Cieszyn. 
© Mam 11 lat i piwne oczy za 
okularami. Jestem spod znaku Bliź- 
niąt. Interesuję się Karate-do | Fu- 
dokan. Lubię słuchać muzyki w wy- 
konaniu Alphaville, Roxette i J.M 

Jarre'a. Odpiszę na każdy list 
w którym znajdę kopertę i znaczek 
Tomasz Myszka, ul.  Igielska 
b „a”/24, 89-600 Chojnice. 


astoją. 
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To 
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szę o pomoc. Aneta Stetańczyk, Rą- 

bień 46, 95-071 Rąbień. 
ZAKLADAM KLUB: 

pięcioma 


» Jesteśmy 
zwariowanymi fankami 
zespołu NKOTB. Chcemy założyć 
tan ciub tego zespołu Liczba osób 

ich wiek nieważny Wszystkim 
członkom klubu odpiszemy, jeśli 
w kopercie znajdziemy znaczek na 
odpowiedź. PS Szukamy sponsorów 
naszego fan ciubu. iwona Marzęda, 
ul. Powstańców Warszawy 17/22, 


21-100 Lubartów. © Jestem dwu- 


nastolatką, której nie jest obojętny 
los bezdomnych zwierząt. Chcę za 
łożyć klub „Ratujmy zwierzęta 
Przede wszystkim będziemy organi 
zować dla nich pomoc. Poza tym 
planuję wymianę różnych rzeczy 
związanych ze zwierzętami. Bądą 
konkursy i różne atrakcje. Do klubu 
przyjmę osoby w wieku od |! do 14 
lat. Proszę włożyć do koperty Zna 
czek na odpowiedź i swoje zdjęcie 
Magda Kubiak, ul. Józefitów 11/10, 
30-039 Kraków 


UWAGA! 


Pierwszeństwo druku 


ogłoszeń w Kąciku Przyjaciół 


Biurze POD | Kąciku Życzeń mają listy, do których 


dołączycie co najmniej 


|LULERLJ 


Dziś Wiesław Sokołuk komentuje 
nie jeden list, ale kilka, które ostatnio 
dostaliśmy. W każdym z nich znałeż- 
liśmy rozpacziiwe rdanie typu: 

Szrdzo proszę nie odpisujcie do 
somu. bo gcydy rodzice dowiedzie! 
się o mośm prodlece, zadiliby mnie! 

Z pikim na ten temat nie rozma- 
wiam. Nawet z rodnczmi. Wiem, że 
i tsk mnie nie zrozumieją. 

Piszę do Was, bo Doję się powie- 
czieć o tym rodzicom. Myślę. że roz- 
mowa z nami nie doprowaczisby do 
niczego coorego. 

Pomóżcie! Nie mam co kogo zwró- 
GĆ się z ty okropną Sprawą. Nawet 
doję się myśleć. że mogładym powie- 
czeć © ym rodzicom. 

spólny mianownik dla tych wy- 
powiedzi jest taki — nie mam 
oparcia w rodzicach i boję się tego 
oparcia szukać. Nie mam zautania do 
rodziców. a próba nawiązania z nimi 
kontaktu nie przyniesie nie dobrego. 

Syć maże nie wszysttie te wypo- 
wiedzi są uzasadnione. ale już sam 
takt, że dzieci tak spostrzegają swo- 
ich rocziców jest barczo niepokojący 
W pewnym stopniu roczice zasługują 
sobie na to... Przez ileś lat wspólnego 
życia przekonali je. że nie są godni 
zaufania. Na przykład ocganiali małe 
dziecko. tłumacząc się brakiem cza- 
su. reagowali nie tak, ja< wymagała 
tego sytuacja. Takie rzeczy zostają 
w pamięci dziecka i stopniowo uczy 
się ono ukrywać swoje prodlemy naj- 
pierw drobne i błahe, a potem bardzo 
twucdne. A wszysko to jest spowodo 


Rodzice 
minie zabiją 


wane strachem przed ich reakcją 
Bywa i tak, że dziecko nie mówi 
o swoich klopotach w trosce o rod» 

ców. Nie mogę im tego powiedzieć. bo 
mama bęczie płakała, tatę rozboli 
serce. Poczucie ewentualnej winy nie 
pozwala na zwierzenia. | tak dziecko 
zostaje ze swoim problemem samo. 

A przecież rodzice zwykle pragną 
dobrego kontaktu z dzieckiem, ale 
nawiązanie porozumienia z osobą 
Sojrzewającą bywa niełatwe. Młodz 
udzie mówią prawdę bez żadnego 
znieczulenia dotykają najbardziej 
drażliwych spraw Dla rodziców 
okres dojrzewania ich dzieci jest bar- 
dzo trudny. Wasze dorastanie uzmys- 
ławia im. że ich czas przemija, że 
kończy się jakiś etap ich życia. Zdają 
sobie nagle sprawę. że wy się roz- 
wijacie, a oni niejako — zwijają. 

'W ten sposób powstaje dość skom- 
plikowana sytuacja, powiedziałbym 
nawet stan zapalny. W okresie doras- 
tania ujawnia się wszystko to. w co 
rocziee nie inwestowali w ciągu kilku- 
nastu lat wspólnego życia. Wpraw- 
Gdzie za jakość kontaktów odpowiada- 
ją obie strony, jednak to rodzice po- 
winni uczyć umiejętności porozumie- 
wania się z innymi ludźmi. dzielić się 
swymi doświadczeniami i wiedzą 
w tej sprawie. 

A teraz kilka konkretnych rad dla 
tych, którzy chcą naprawić swoje sto- 
sunki z rodzicami. Jeżeli wasza roz- 
mowa zmienia się w ostrą wymianę 
zdań. walkę na słowa, to zasłosujcie 
technikę fachowo nazywaną otwar- 


ciem problemu. Na przykład sprawa 
dotyczy waszego samodzielnego wy 
jazdu na wakacje. Nie wykorzystujcie 
argumentów typu: ..przecież jestem 
dorosły”. Zapytajcie rodziców, czego 
tak naprawdę się obawiają puszcza 
jąc was samych. Poproście o dokład 
ne wyjaśnienia i spróbujcie poroz 
mawiać spokojnie. Jest to dobry spo- 
sób na znalezienie przyczyny niepo- 
rozumienia 

Spróbujcie okazać rodzicom. że 
zdajecie sobie sprawę z ich kłopotów. 
rozumiecie przyczyny ich zdenerwo- 
wania. Może wyręczenie mamy w jej 
codziennych obowiązkach, jak zmy- 
wanie garów, czy rozmowa z ojcem 
o jego kłopotach w pracy pomoże 
stworzyć atmosferę do poważnej roz- 
mowy. Na pewno łatwiej jest prowa- 
dzić takie rozmowy na gruncie neu- 
tralnym — w kawiarni czy na space- 
rze. Takie miejsca ograniczają emo- 
cje, a to sprzyja porozumieniu. Można 
również znależć tzw. arbitra, choćby 
wujka, do którego obie strony mają 
zaufanie. Będzie on hamował emocje 
w trakcie rozmowy, oddzielał rzeczy 
ważne od nieważnych. 

1 jeszcze jedno. Zachęcał bym ro- 
dziców do podjęcia prób przypom- 
nienia sobie, jakimi oczyma patrzyli 
na świat będąc w wieku swoich dzieci 
Z własnego doświadczenia zarówno 
zawodowego, jak i ojcowskiego 
wiem, że to bardzo pomaga. 

A was — byście jak najczęściej 
namawiali rodziców do wspomnień 
z młodości: jacy byli, jak dawali sobie 


AK WPWTUW OZONE a. ©. 


radę z kłopotami, jak wyglądały sto- 
sunki z ich rodzicami 
A wszyscy starajcie się okazywać 
jak najwięcej spokoju i życzliwości 
wobec swoich „nieznośnych' 
ców i dzieci. Miłe słowo i uśmiech 
naprawdę mogą wiele zdziałać 
WIESŁAW SOKOLUK 
Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 


rodzi- 


Tego roku do 29 czerwca utonęło 415 osób, 
i młodzieży do 16 lat. 


w tym 102 dzieci 


© 28 czerwca 1SS2 r. komisariat 
porcji w Ostrołęce został powiada 
meony, 2 w pod starej piaży 
w ujśGiu rzeki Omułew do Narwi uto- 
sął chłoprec. We wskazarym miejscu 
policjanci znależłi letnią koszulkę. 
granatowe spodnie. parę czerwonych 
wnigówek | zegarek eiektroniczny 
Podczas rozmów z przebywającymi 
w okolicy ludżmi ucai ustalić. że 
około godziny 14.00 rac rzekę przy- 
szło trzech owłopców. W pewnym mo- 
mencie, podczas kąpieli, jeden z nich 
zaczął wnąć. Pomoc przyszta za póź- 
no. Pozostaji ćwaj chłopcy. widząc że 
kqiega utopił się. przerażeni uciekli 
Policjanci oćnajeżli ich w domach. 
Tam dopiero opisali ckoiicznę 


BO ż 


w jakich doszło do wypadku, 
mię | nazwisko kolegi 
nastcietni Paweł S. 

a 253czerwca na brzegu Wisły na 
WwYySCKO: KonstancinaJeziornej 
przypadkowi piażowicze znależli po- 


pocali 
Syt nim trzy- 


rzucone rowery. Obok nich ubrania. 
Podejrzewając najgorsze. zawiado- 
mili policję... Kilka dni później na 
biurku pracownika Komendy Głównej 
Policji znalazł się nadesłany telefono- 
gramem raport W wyniku akcji 
poszukiwawczej, prowadzonej mię- 
dzy goćziną 8 rano a 15.30 przez 
policjantów i nurków, wydobyto z wo- 
Gy zwłoki mężczyzny i trzech chłop- 
ców. Ustalono. że mężczyzna przed 
kąpielą wypił dużą ilość alkohciu 


DO ZOBACZENIA 


po wakacjach... 


Przyczyny utonięcia Tomasza Sz 
— 15 lat, Marcina M. — 12 lat i Toma- 
sza D. — 10 lat, nie są znane” 

Im cieplej. tym podobnych meldun- 
ków więcej. Intormacje nadchodzą 
z całej Polski. Pan Tadeusz Węgłow- 
ski z KG Policji wertuje kartki 

— Meldunek sprzed kilkunastu dni 
Tragedia w gdyńskim basenie porto- 
wym. Utonęło rodzeństwo; dzieci 
— siedmio-, ośmio- i dziewięciolet- 
nie. Nie wiadomo, jak do tego doszło. 
Przypuszczalnie w poszukiwaniu cze- 
goś zeszli z mola na kamienie. Któreś 
znich wpadło do wody, zaczęło tonąć. 
Rodzeństwo rzuciło się na ratunek... 

Jakieś trzy tygodnie temu pięciole- 
ini chłopiec wypadł z łódki. Towarzy- 
szący mu trzylatek powiedział o tym 
dopiero następnego dnia. Rodzice nie 
zgłosili się do dzisiaj 

x * * 

Nasza młodzież rzadko tylko po- 
chwalić się może umiejętnością pły- 
wania. Mało jest u nas szkółek pływa- 
ckich. basenów, niełatwo zdobyć kar- 
tę pływacką. Lubimy za to popisywać 
się, igrać z niebezpieczeństwem i ro- 
bić to, czego nie wolno. Nic więc 
<cziwnego. ze w smutnej statystyce na 
pierwszym miejscu znaleźli się ci, 
kcórzy pływać nie umieli. Drugą przy- 
czyną utonięć jest tzw. szok termicz- 
ny. spowodowany bądż nagłym wejś- 
ciem ze słońca do zimnej wody, bądź 
różnicą temperatur wody, która przy 
powierzchni bywa nawet o kilkanaś- 
cie stopni wyższa niż metr głębiej 
'Miedy właśnie nastąpić może skurcz 
mięśni będący przyczyną tragedii. 


W żadnym wypadku — ani przy 
skurczu mięśni, ani wtedy, gdy utraci 
się grunt pod nogami — nie wolno 
wpadać w panikę. Spowodowany 
strachem szok, zachłyśnięcie się wo- 
dą prowadzić mogą do fatalnych na- 
stępstw. Ale przecież i na to jest 
sposób, nawet jeśli nie umie się pły- 
wać. A tym sposobem jest tzw. pływa- 
nie w stójce. Rozluźnić należy mięś- 
nie nóg i rąk, głowę odchylić jak 
najdalej do tyłu i oddychać powoli 
uważając, żeby się nie zachłysnąć. 

Najlepiej jednak w ogóle do takich 
dramatycznych sytuacji nie dopusz- 
czać. A więc kąpać się tylko w miejs- 
cach wyznaczonych, najlepiej w nie- 
wielkich grupach, pod opieką doros- 
łych. Nawet będąc na plaży bez znajo- 
mych warto zwrócić się do kogoś na 
brzegu i poprosić, by obserwował 
nasze zmagania z wodą. Jeśli nie 
umie się nawet trochę pływać, nie 
należy zapuszczać się tam, gdzie nie 
wyczuwa się gruntu pod nogami. Nie 
wolno szarżować nie znając wody, do 
której się wchodzi. Zwłaszcza w rze- 
kach, gdzie nurt jest szybki, zmienia 
się dno, są wiry | zawirowania. To 
właśnie w rzekach ginie najwięcej 
ludzi. Dużo więcej niż w morzu, przed 
którym, jak się okazuje, czujemy spo- 
ry respekt. W maju tego roku utonęła 
w nim tylko jedna osoba, podczas 
kiedy w rzekach i jeziorach po 25. 

Uważajcie więc na wodę. Nawet ta 
z pozoru spokojna może być bardzo 
groźna. |... do zobaczenia po wakac- 
jach 

TOMASZ BRUNNER 
Fot MAREK SZYMAŃSKI 


© Dalszy ciąg przygód czlowie- 
ka-nietoperza pt. „Powrót Batmana”, 
wyświetlany już od kilku tygodni 
w Stanach Zjedoczonych, bije rekor- 
dy popularności. W ciągu trzech dni 
rozpowszechniania film zarobił 46,6 
min dolarów, wyprzedzając w lej kon- 
kurencji o 3,9 min pierwszą część 
„Batmana”. „Powrót Batmana" zaro- 
bił w ciągu Jednego dnia 16 min — jest 
to suma absolutnie rekordowa, nawet 
w Stanach Zjednoczonych. Wszystko 
wskazuje na to, że film będzie hitem. 

© Policja australijska wraz z pra- 
cownikami opieki społecznej zabrała 
z ośrodków należących do sekty 
„Dzieci Boga” ponad 120 dzieci, wy- 
chowywanych tam w nieludzkich wa- 
runkach. Dzieci w wieku od 2 do 14 lat 
przetrzymywane były w pełnym od- 
osobnieniu. Kazano im uśmiechać 
się przez cały czas I biło bambusowy- 
mi kijami za najdrobniejsze przewi- 
nienia. Członkowie tej religijnej sekty 
„Dzieci Boga”, powstałej w 1986 ro- 
ku, wierzą, że tylko oni przetrwają 
rychły koniec świata. 

© Najmłodszym na świecie zawo- 
dowym kierowcą Formuły 3 Jest nie- 
spełna 16-letni Francuz Jeremy Du- 
lour. Dla sławy sportowej, a także 
wielkich pieniędzy, na które liczy, 
porzucił on za zgodą rodziców szkołę 
średnią. Jego zdaniem, nie da się 
połączyć nauki z wielkim wyczynem 
sportowym. Najbliższym celem Jere- 
my'ego |est nie matura, lecz zdobycie 
w możliwie najkrótszym czasie llcen- 
cji Formuły 1. Kariera młodego apor- 
łowca rozpoczęła się od |azdy na 
rowerze „monuntalnbike”'. Potem Je- 
remy przesiadł się na gokarta. W wie- 
ku 14 lat został mistrzem świata w go- 
kartach w swej kategorii wiekowej.* 
idolem młodego kierowcy jest Ayrton 
Senna. 

© Koncerty heavymetalowe roz- 
grzewają publiczność nieomal do 
czerwoności. Ostatnio podczas kon- 
certu metalowca Ozzie Osbourne'a 
lani wdarii się na scenę I zdemolowali 
sprzęt wartości ponad 100 tys. dola- 
rów. Metalowy Idol muslał się sal- 
wować ucieczką przed awolmi roz- 
szalałymi zwolennikami. 
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„„lść, ciągle lóć, traflać celnie 
w zawlanej plasklem prawdy ślad, 


Być, sobą być niepodzielnie, 


Oczami dziecka mierzyć świat. 
Iść, ciągle Iść w stronę słońca 
w stronę słońca, aź po horyzontu kres... 


Wyjdźcie z domu na kolejną węd- 
rówką. Spójrzcie pod nogi... po czym 
idziecie? Astalt... płyty chodnikowe 
kostka... „kocie Iby”...? Zejdźcie na 
ścieżkę, na polną drogę, na miedzę... 
Schylcie sią. Podnieście kamyk. 

Tak rzadko zwracamy uwagę na to, 
po czym chodzimy, a przecież tyle 
z każdej drogi, z każdego na niej 
kamienia można „wyczytać”. Czyta- 
nie przyrody to wielka umiejętność. 
Nie wszyscy ją posiedli. Może dlate- 
go, że nie byli dość ciekawi? Może nie 
mieli temperamentu odkrywców? 

Wzywając was na drogę, zachęca- 
jąc do podnoszenia kamyków, nama- 
wiam na wyprawę odkrywców. Na 


N——NN>>>żża„D)_„, 


WIT-ek sezonowa agenda 
„Świata Młodych” 

WIT-ek — Wakacyjny Infor- 
mator Turystyczny na waka- 
cyjne szlaki turystyczne za- 
prasza. 

WIT-ek informuje. WIT-ek 
Informacje zbiera. 


© Przewodnik Lata proponuje 
zbieranie kamieni, WIT-ek zachęca 
również do odwiedzania kamiennych 
olbrzymów-samotników. Najwięcej 
Ich w południowej i środkowej Polsce. 


Podania ludowe przypisują ich po- 
chodzenie diabelskim figlom. Diabel- 
ski psikuśnik, np. przestraszony pia- 
niem miejscowego kura, porzucał 
niesiony głaz i uciekał gdzie pieprz 
rośnie. Głaz pozostawał. 

Głazy narzutowe, te rozsiane po 
naszych polach, przywędrowały ze 
skandynawskim lodowcem. Ostatnie 
przynajmniej dwa i pół miliona lat 
temu. 


Tryglaw (Głaz Trzygłowa) na cnen- 
tarzu we wsi Tychowo k. Białogardu. 
Ma w obwodzie 50 metrów, nad zie- 
mią wystaje na prawie 4 metry, pod 
ziemią kryje się go drugie tyle. Masę 
głazu ocenia się na 700 m*, wagę na 
200 ton. Był miejscem kultu, ołtarzem 
trzygłowego bóstwa Pomorzan 
— Tryglawa. 

Największy głaz narzutowy w krai- 
nie Wielkich Dolin, a być może na 
całym Niżu Europejskim, znajduje się 
koło wsi Zawady k. Mszczonowa. Ma 
40 m obwodu, 3 m części nadziemnej 
"(WIT-ek bardzo prosi o sprawdzenie 
tych danych, choćby centymetrem 
krawieckim — różne przewodniki po- 
dają różne wymiary!). 

Królewski głaz na Zalewie Kamień- 
skim k. wyspy Chrząszczewskiej ma 
20 metrów obwodu, na trzy i pół metra 
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wyprawę, w czasie której stawia się 
pytania, szuka, bada 

Wszędzie, gdzie jesteście, są ka- 
mienie. Różne, bardzo różne... bo 
różne jest ich pochodzenie, różne 
losy. Niektóre twarde, inne łatwe do 
rozbicia, szare, czarno-białe, zielon- 
kawe, żółie, różnobarwne Okrągłe 
gładkie... 

Dlaczego właśnie takie? Dlaczego 
takie tu na tej drodze? Skąd? Co to za 
kamień? 

To są trudne pytania, ale może 
znajdziecie kogoś, kto umie na nie 
odpowiedzieć? A jeśli nie — to niech 
będzie okazja do zabawy: kto znaj- 
dzie najładniejszy kamyk? kto najdzi- 


wniejszy? najbardziej kolorowy? naj- 
bardziej gładki? 
Może te zebrana w trakcie wyprawy 


kamyki dadzą początek kolekcji? 
| może tak zacznie się kolejne od- 
krycie? 
Na razie — spójrzcie pod nogi 
Podnieście kamyk. 
PRZEWODNIK LATA 


— 


na Zalewie Wiślanym, Dwunastu Apo- 
stołów — koło Pucka. Czarci Głaz 
— koło Stargardu Szczecińskiego, na 
łące, pod lasem. 

Ogromne głazy zebrane z okolic 
Warszawy leżą na mokotowskim 
skwerze im. O. i A. Małkowskich przy 
ulicy Puławskiej, leżą i przed Muzeum 
Ziemi. 

© W jednej ze swoich piosenek 
Maryla Rodowicz wsiada do pociągu 
byle jakiego, trzymając w ręku kamyk 
zielony... Może to był beryl z Gór 
Sowich, może malachit z Chęcin, 
a może nefryt? Jesteśmy „krajem 
nefrytów". Jordanów k. Sobótki wy- 
mieniony jest w światowej literaturze 
jubilerskiej. Stąd pochodzą najpięk- 
niejsze zielone kamyki. 

A może to był chryzopraz — jabł- 
kowozielony minerał? Znaleźć go mo- 
żna w odkrywkowej kopalni niklu 
„Marta” w Szklarach k. Ząbkowic 
Śląskich, w Koźmicach, Tomicach, 
Braszewicach, Grochowej, w Sobót- 
ce, w kopalni magnezytu w Wirach k. 
Wałbrzycha. 


Wędrując szlakami turystycznymi 
Górnego Śląska, znajdziemy nieje- 
den kolorowy kamyk. Bodaj wszystkie 
minerały występują właśnie na tam- 
tych terenach. | turkusy, i serpen- 
tynity, i granaty, opale, i agaty, krysz- 
tały górskie, ametysty. 

© Skały opowiadają, co działo się 
przed milionami lat W skałach osado- 


wych odcisnęły się ślady dawnych 
form życia. Ślady muszli sprzed 120 
milionów lat znajdziemy w cegielni 
w Wąwale k. Tomaszowa Mazowiec- 
kiego, a jeszcze prawie 50 milionów 
lat starsze w Łukowie na Podlasiu. Na 
polach w okolicy Korytnicy (południo- 
we stoki Gór Świętokrzyskich) znaj- 
dziemy skorupki mięczaków sprzed 
kilkunastu milionów lat. 

Najczęściej spotykane skamienia- 
łości to mięczaki (małże, ślimaki, gło- 
wonogi). Wiele takich amonitów w Be- 
skidach, w rejonie świętokrzyskim, 
w Jurze Krakowsko-Częstochows- 
kiej. 

Odciski pierwszych roślin (psylofi- 
ty) najczęstsze są w węglu, ale rów- 
nież w skałach permu Gór Święto- 
krzyskich — kamieńlbłom w Kajeta- 
nowie pod Kielcami, odciski pierw- 
szych roślin iglastych. W skałach jura- 
jskich (rejon Ostrowca Świętokrzys- 
kiego) znajdziemy odciski roślin liś- 
ciastych sprzed 250 milionów lat. 

kk *k ś 

Rozpoznawanie i zbieranie minera- 
łów, skał, skamielin może być pas- 
jonującym zajęciem, wspaniałym 
hobby, ale I to trzeba robić mądrze. 

— Nie rozbijajcie skał, nie łamcie, 
nie niszczcie. Nawet zbierając kamie- 
nie, trzeba zachować ostrożność i de- 
likatność. 

— WIT-ek wie, że żaden zbieracz 
kamieni nie myje ich mydłem ani 
żadnymi środkami chemicznymi. Tyl- 
ko strumieniem czystej wody. 

— Zawsze należy natychmiast opi- 
sać każde znalezisko — zanotować 
datę i miejsce, gdzie się kamień zna- 
lazło. 


Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


To jest świetna, wakacyjną 
lektura! Dla odkrywców! 
Tu znajdziesz ludzi, 
którzy umieją czytać 
z kamieni: 


g Muzeum Ziani PAM — War 
szawa, aleja Na Szarpia 20/26 
Mineralogiczna 


JagiellońsziaGo 


g Muzeum 
Unrwerszytatu 
— Kraków, Oleandry 2a, 


g "Muzeum Mojewódzyie 
w Waforzychu, 

© Muzeum Mineralogiczne 
Uniwersytetu Wrocławskiego 


Wrocław, Cybulskiego W. 

© Polskie Towarzystwo Przy- 
jaciół Nauk o Ziemi (oddziały we 
wszystkich miastach wojewódz- 
kich, 

© Państwowe Muzeum Arche- 
ologiczne w Krzemionkach Opato- 
wskich, 

© wszystkie muzea. które ma- 
ją działy geologiczne 


AKTUALNE! PILNE! WAŻNE! 


Zaproszenie na jutro! Przede wszystkim dla chłopców! 
MUZEUM TECHNIKI — Warszawa, Pałac Kultury i Nauki 
29 VII — środa, przez cały dzień temat główny: 

Balony, batyskaf, atmostera 

Niespodzianki — konkursy — zabawy — filmy. 

W Muzeum jest bufet i kiosk z upominkami. 


kk * 


Wszyscy, którzy są w Warszawie! Uwaga! Uwaga! 

Nie przegapcie okazji — Młodzieżowa Akademia Filmowa za- 
prasza codziennie o 11.00, 11.30 do kina LUNA. 

W poniedziałki — „niezapomniane przeboje kina światowego”, 


we wtorki — filmy przygodowe, 
w środy — baśnie, 


w czwartki — komedie, 

w piątki — filmy o miłości, 

w. soboty i niedziele — bajki animowane. 

Ceny biletów — 10 000 zł (Jeszcze taniej dla grup!) 

Szczegóły, tytuły filmów pod numerami telefonów: 21-78-23 lub 


LUNA — ul. Marszałkowska 28 


k* * 


„VIKING” — Klub Harcerski w Zamościu — 31 lipca zaprasza na 
konkurs tańca podwórkowego. Duża konkurencja. Nagrody! 


*k *k * 
| 
Hufiec „Rodło” w Olsztynie przez całe wakacje prowadzi otwartą 
stanicę w Domu Harcerza. Pięciodniowe turnusy od poniedziałku do 
piątku — 50 000 zł od osoby. Zajęcia od 9.00 do 16.00. 
z kk * 
Komenda ZHP w Częstochowie proponuje pobyt na kolonii... 


pod namiotem. ą 
380 000 zł, dwutygodniowy — 750 000 zł, 


Moniuszki 4, tel. 223-62) 
iw n. Pilicą w terminach 
—238VII. 
zł. Trzeba wziąć ze sobą: 
tach. 


Kto prowadzi Dziennik Odkryć, czyli kronikę swojego lata, 


| 1000000 „szans' (w każdym numerze „ŚM” 


kto zbierze Przynajmniej 
Jest ich 100 0001) 


ten ma SZANSĘ na wspaniałą wyprawę we wrześniu! 
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Szukając kamieni odpowied- 
nich na ostrza harpunów i groty 
strzał, pierwotny mieszkaniec 
Jutlandii — zarośnięty i odziany 
w skóry — spostrzegł na brzegu 
morza błyszczący, żółty kamyk. 
Podniósł go, obejrzał. — Jaki 
lekki i... ciepły — zdziwił się. 
— Ładny — stwierdził po chwili. 
Nie znał dotąd takich kamieni. 
Pierwszy raz trzymał w ręku coś 
takiego. Schował więc swą nie- 
zwykłą zdobycz do woreczka ze 
skóry foki... 


B ursztyn — dziwny to kamień. Lżejszy od 
innych, ciepły w dotyku i na dodatek, o dziwo, 
pali się... Któryż to kamień można spalić? (z 
wyjątkiem węgla, oczywiście). Nasz pierwotny 
Jutlandczyk, wspominany na początku, nie miał 
nawet pojęcia, że znalazł coś tak absolutnie 
niezwykłego! Ten kamyk narobił w historii bardzo 
wiele zamieszani. 


Już starożytni sobie do oczu 
w sporach na temat enia i natury tajem- 
niczego kamienia znad północnych mórz. Jedni 
uważali, że jest stężałą pianą morską, inni — że 
odłamkiem słonecznych promieni rzucanych 
w czasie zachodu słońca za ocean. Jeszcze inni 
z wielką stanowczością dowodzili, że bursztyn 
tworzył się z... kału mitycznych zwierząt, na 
przykład centaurów, albo dla odmiany z moczu 
rysia. A, fe! W średniowieczu uważano natomiast, 
że bursztyn jest woskiem produkowanym przez 
olbrzymie mrówki albo stwardniałym tłuszczem 
nieznanych zwierząt. A tych, którzy ośmielili się 
mieć inne zdanie na ten temat, po prostu palono 
na stosie. 

Do dziś na wiele pytań dotyczących bursztynu 
nie ma jednoznacznej odpowiedzi. Współcześni 
uczeni twierdzą, że jest to kopalna żywica wy- 
tworzona przez drzewa przed milionami lat ros- 
nące na terenach, które teraz oblewa Morze 
Bałtyckie. Żywica ta po stwardnieniu przeszła 
skomplikowane przemiany. Wskutek tego skamie- 
niała. Ale kiedy rósł las bursztynowy? Na jakim 
obszarze? Jaki był? Co w nim rosło? Jakie drzewa 
produkowały żywicę bursztynową? Tego na razie 
nie wiadomo. Ludzie dowiedzą się o tym za parę 
dziesiątków, setek, a może i tysięcy lat albo też 
nie dowiedzą się 


Tales z Miletu, 
i VI wieku przed 


z przełomu VII 
przyznawał bursz- 


tynowi duszę. Ona to właśnie miała pełnić w tym 
kamieniu rolę „przyciągacza”. Tales porównał 
bursztyn do magnesu przyciągającego opiłki że- 
laza. Potem zaobserwowano, że wiele wspólnego 
z siłą przyciągania tego niezwykłego kamienia 
mają piorun i błyskawica. Był to już krok od 
prawdy. Zanim jednak ten krok zrobiono, musiało 
minąć z górą 2 tysiące lat. Dopiero na przełomie 
XVIII i XIX wieku poznano siły, których przejawami 
są między innymi piorun i błyskawica, a także 
przyciąganie przez bursztyn. Nowy dział fizyki 
zajmujący się badaniem tych, tak tajemniczych do 
niedawna, sił, nazwa cznością, od słowa 
„elektron”, któr: „jantar” 


Mieszkańcy wybrzeży Bałtyku zbierali jantar 
wyrzucany przez morze od tysięcy lat, wytwarza- 
jąc z niego lekarstwa, amulety, ozdoby. Złociste 
kamyki przynosiły im zdrowie i szczęście. Ale 
nadszedł taki czas, kiedy noszenie bursztynu 
oznaczało śmierć i łzy. W 1308 roku Krzyżacy 
zdobyli Gdańsk i wymordowali wielu jego miesz- 
kańców. Rycerze w białych płaszczach szybko 
pojęli, że tutejszy bursztyn, który był wtedy cen- 
niejszy niż złoto, stanowi ogromne źródło do- 
chodów. Krzyżacy uzurpowali sobie więc prawo 
do całego bursztynu wyrzucanego przez morze. 
Uczynili go własnością Zakonu. Za noszenie lub 
ukrycie choćby najmniejszego paciorka jantaro- 
wego karano więzieniem, torturami, a nawet 
śmiercią. Piękny, lubiany i podziwiany minerał 
stał się powodem łez, cierpień i tragedii ludzkich 
przez długie wieki. 


tego rodzaju dzieło lowej sztuce, osnute 
już legendą. Wykonano ją na zamówienie pierw- 
szego króla pruskiego — Fryderyka |. Był to pokój, 
do ścian którego przytwierdzono bursztynowe 
płytki w różnych tonacjach brązu i żółci pokryte 
misternymi rzeżbami. Początkowo gabinet z bur- 
sztynu zamontowano w jednej z królewskich sie- 
dzib w Berlinie. Potem kupił go od Prusaków car 
Piotr I i umieścił w Pałacu Zimowym w Petersbur- 
gu. Potem, nie wiadomo dlaczego, Bursztynowa 
Komnata znalazła się w Pałacu Jekateryńskim 
w Carskim Siole, zwanym tak od imienia carycy 


Katarzyny II. W czasie Il wojny światowej wszyst- 
kie elementy Bursztynowej Komnaty zdjęli ze 
ścian hitlerowcy i wywieżli do Królewca. Ocenia- 
no wtedy wartość tego unikatu na pięćdziesiąt 
milionów dolarów w złocie! Niestety, Butsztynowa 
Komnata zaginęła podczas II wojny światowej. Po 
prostu — przepadła jak kamień w wodę. Po- 
szukiwania wciąż trwają. Od czasu do czasu 
wypłynie jakaś nowa wieść mniej lub bardziej 
rewelacyjna. Ale w ciągu 50 lat od zagin 
zabytku nie udało się odnależć 


J eśli więc w czasie pobytu nad Bałtykiem 
zobaczycie na plaży grudkę słonecznego ka- 
mienia, możecie uważać się za odkrywców cze- 
goś absolutnie niezwykłego. Kto wie. czy nie 
znależliście przypadkiem zakrzepłej tzy kró ewny 
Bałtyku — Juraty, rozpaczającej po stracie uko- 
chanego, jak mówi stara legenda. 
JOLANTA ZDANOWSKA 
Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 
PS Kto chce dowiedzieć się o bursztynie czegoś 
więcej. niech szuka w bibliotekach niezwykle 
ciekawej książki Anny Pęczalskiej pt. „Zloto Pół- 
nocy” Katowice 1982 rok. 


ęcia 


Rady dla poszukiwaczy 
bursztynu 


Bursztyn wyrzucany przez morze jest 
zwykle małym kamykiem, którego kolor 
może być biały, różowawy, żółty aż po 
ciemnobrązowy, a nawet czarny. Grucka 
bursztynu jest lekka i ciepła w dotyku 

Jest kilka praktycznych sposobów od- 
różnienia bursztynu od innych podobnych 
Go niego kamieni 

Przy potarciu kamyk wyczieła lekki za- 
pach żywicy. 

Jeśli bursztyn potrzeć silnie o sukno. 
będzie przyciągał kawałeczki pap eru 
I włosy. 

W czystej wodzie bursztyn opadnie na 
dno. Jeśli jednak wodę posoł my, bursztyn 
wypłynie na powierzchnię 


ŻYJ SZYBKO, 
KOCHAJ MOCNO, 
UMIERAJ MŁODO ... 


Szłam jedną z najruchliwszych ulic mojego 
miasta. Świeciło słońce, był piękny dzień I ja 
czułam się taka szczęśliwa Nagle ICH zobaczy- 
łam. Siedzieli na chodniku, objęci, | wyglądali na 
bardzo, bardzo nieszczęśliwych 

„Mamy po 18 lat. Wirusem HIV zaraziliśmy się 
przy pobraniu krwi. Nie mamy gdzie mieszkać 
— rodzina nas wyklęła. 


MIT O HIPPISACH 


Dziewczyny — w długich spódnicach, na rękach 
rzemyki, koraliki, ślady igieł. 

Chłopcy — ubrani w brudne dżinsy, flanelowe 
koszule, na rękach rzemyki, ślady igieł. 

Wolna młodzież, dzieci kwiaty ćzy po prostu 
narkomani, którzy uciekli z domu?! 

Na początku były ideały: wolność, niezależ- 
ność, miłość. Było wino, narkotyki. Wystarczy, że 
wezmą dawkę, a stają się wolni. Kiedy zrozumie- 


STRACH 


Kilka dni temu na parterze bloku zebrało się 
kilka osób czekających na windę. Windy dosyć 
długo nie było, wreszcie przyjechała i wysiadł 
z niej najwyraźniej narkoman. Miał niewidzące 
spojrzenie, niewyspaną, zmęczoną twarz, pół- 
długie kręcone włosy, był bardzo wyniszczony, 
lecz... nie budził litości. 


Od ubiegłych wakacji jestem szczęśliwą posia- 
daczką pacyty. Do szkoły szłam dumna ze wspa- 
niałego symbolu. Jakże jednak zdziwiłam się, gdy 
już na pierwszej przerwie zasypano mnie pytania- 
mi typu „po co ci ten mercedes?''Słysząc takie 
określenie zrozumiałam, że wiara nie ma pojęcia 
o tym symbolu. No i ten „„mercedes”'... Prawie 
zwątpiłam. 

Moje rozgoryczenie wzrosło, kiedy — o zgrozo 
— na straganie targowiska zaczęto sprzedawać 
pacyty. Dopiero wówczas zaczęło się. Namnożyło 
się ludzi, na piersiach których błyszczał mój ideał. 
Nie myślcie, że jestem zazdrosna czy coś w tym 
stylu — nie o to mi chodzi. Po prostu wielu tych 
niby „pacyfistów, zapytanych przeze mnie o cel 
noszenia pacyfy odpowiadało, że to nowy fajny 
dodatek do łańcuszka, plastykowej klamerki... 

Uważam, że czego jak czego, ale symboli takich 
jak pacyfa (i jej podobnych) nie powinno sprzeda- 
wać się byle gdzie, tylko w odpowiednich skle- 
pach. Myślę, że to jest coś w rodzaju piractwa 
kaset magnetofonowych. | mówcie sobie co chce- 
cie, piszcie sobie co chcecie, a ja i tak wiem swoje: 

PROFANACJA IDEAŁU 

Aka 

PS Pacyfizm to ruch społeczno-polityczny, pro- 
pagujący pokój i potępiający wszystkie wojny. 
Pierwsze pacyfistyczne organizacje powstały 
w XIX wieku. 


Chłopak grał na gltarzo. Grał znaną plosonką 
Róż Europy „Żyj szybko, kochaj mocno, UMIERAJ 
MLODO...' 

Byłam na dworcu kolejowym. W dworcowym 
szalocio, w brudzie | kurzu slodziała ciomnowłosa 
dziewczyna z ciemnymi obwódkami pod oczami 
Była chuda, przeraźliwie chuda. Miała najwyżoj 
16 lat, choć wyglądała na znacznia wiącoj 

Gdy wychodziłam, właśnie usiłowała zaapliko 
wać sobio „działkę”. Brudną, używaną strzykaw- 
ką 

w Józefowie | innych miejscowościach nie chcą 
dzieci z HIV-em ani narkomanów. 

„Ży| szybko, kochaj mocno, umioraj młodo (-.)" 

Czy pozostało Im coś innego? 

Joasia Sawczak 


ją. co to za wolność, jest już za późno, są starymi 
osiemnasto-,  dziewiętnastoletnimi  ćpunami 
Obok nich umierają inni narkomani, ale ich to nie 
obchodzi, ważne tylko, żeby mieć swoją dawkę 

Przypominają sobie wzniosłe idee, podróże po 
świecie w poszukiwaniu wolności. Mit, który 
upadł. A co im pozostało? Strzykawka z nar- 
kotykiem i widmo śmierci. 

Kamila (12 lat) 

Ejże, czy przypadkiem nie przesadziłaś? Czy 
naprawdę za długimi spódnicami, flanelowymi 
koszulami i koralikami muszą iść ślady igieł?! 
Lepiej tak nie uogólniać! A co Wy na to? (kos) 


Tylko Strach! 

Sąsiedzi odskoczyli wciskając się w ściany 
korytarza, a narkoman, w obszarpanych dżin- 
sach, ze swymi niewidzącymi oczami, trzymając 
się jedną ręką w okolicach piersi, zataczając się 
w prawo i lewo, budząc postrach, wyszedł z klatki 
schodowej pod ostrzałem spojrzeń. 

Gdy zniknął, ludzie pospiesznie wsiedli do 
windy. Nikt nic nie mówił, winda ruszyła, a nie- 
którzy z niepokojem lustrowali ukradkiem sufit, 
ściany i podłogę, jak gdyby, w tej przecież jasno 

świetlonej windzie, cza- 
iła się gdzieś zakażona 
wirusem HIV — strzyka- 
wka. Która mogła w ka- 
żdej chwili z szybkością 
lasera pozarażać wszy- 
stkich po kolei, sprowa- 
dzając śmierć. Tu, w tej 
windzie, natychmiast, 
a zarazem w długich 
męczarniach. 
Odetchnęłam z ulgą, 
gdy wysiadłam z windy, 
bo... bałam się razem 
z nimi. 
LR. 


SYMBOL 


NIE PRZYŁOŻE 


Na wszystkich przystankach PKS po drodze do Czorsztyna 
grupki młodzićży z plecakami. Inni w to skwarne południe idą 
mozolnie na piechotę. Wszyscy w jednym celu: wziąć udział 


w akcji „Tama Tamie”. 


Restauracja w pobliskich Maniowych. Dumna nazwa „Nad 


Zalewem”. 


— Czy to aby nie za wcześnie? Przecież zalewu jeszcze nie 
ma. I może nie być! — zaczepiam właścicielkę. 

— Żartuje pani chyba. Będzie na pewno. Tyle już lat minęło 
od wysiedlenia ludzi. I tyle pieniędzy wpakowano. Teraz 
czekamy. Na wodę. I na turystów. 

Tak więc za tamą przemawia już samo życie? 

A przeciwko? Protesty młodzieży i raport niezależnych 
naukowców, przekonująco udowadniający, że zapora na Du- 
najcu przyniesie dużo, dużo więcej zła niż dobra. Jaka szkoda, 


że nie mam go w ręku. 


ilkadziesiąt osób przyjeżdża do 

Czorsztyna autobusem z Krakowa 
(gdzie poprzedniego dnia odbył się kon- 
cert kapel, między innymi: Armii, Schiz- 
my, Wiwisekcji, UOM-u, zbierających for- 
sę na „Tamę Tamie”'). Przeważają ludzie 
z ruchu Wolność i Pokój. 

— Nasz ruch interesują głównie pro- 
blemy ekologiczne i pacyfistyczne. To my 
przysłużyliśmy się Żarnowcowi. To my 
zorganizowaliśmy w Czorsztynie pierw- 
szą blokadę na wiosnę dwa lata temu. 
Potem był happening w Warszawie, akcja 
pod Sejmem o wycofanie z budżetu fun- 
duszy na budowę... 29 czerwca zaś ze- 
braliśmy stutysięczny podpis pod petycją 
przeciwko budowie. A teraz chcemy 
znów poprzeć słowa i podpisy własną 
obecnością — opowiada Tomek. 

— Uważam, że trzeba wydzierać na- 
szej cywilizacji co tylko możliwe: jesteś- 
my to winni umierającemu środowisku 
— dodaje Magda, niedawno jeszcze ós- 
moklasitka, nigdzie nie zrzeszona. Po- 
magała jedynie WiP-owcom w zbieraniu 
podpisów. 

Są z Krakowa, Rzeszowa, Siedlec i Ka- 
lisza, z Koszalina, Kołobrzegu, Warsza- 
wy, Bielska-Białej, Zakopanego i Pozna- 
nia, z całej Polski. Przyjechali grupkami 
i pojedynczo. Przyznają się do WiP-u, 


M Y gadamy, a tam podobno ludzie 
z Federacji juź od rana siedzą 
szosie. ldę w kierunku blokady za 
Przybyłych. Po drodze 
spotykamy „Borysa! z WiP-u. Zapowiada 


” torów, podczas którego zostanie współ- 


nie ustalony dałszy przebieg blokady. 
Jest spokojny, pogodny: wszystko idzie 
dobrze... 

Upał wprost niemiłosierny. Na szosie 
żadnego cienia, żadnego schronienia 
przed słońcem. Jak oni to wytrzymują?! 
Z daleka widać stojące ciężarówki, wy- 
wrotki ze żwirem i piaskiem. Nie udaje 
się przejść obok nich spokojnie. Kierow- 
cy zaczepiają, by podzielić się swoim 
żalem, oburzeniem, wściekłością. Wrzz- 
Ski, przekleństwa, wyzwiska... 

Oto, jaki sens udaje się z nich wyłowić. 
Jedzie człowiek w czterdziestostopnio- 
wym upale przez wiele godzin do pro- 
siego i jasnego celu, aby zwalić w ustalo- 
nym miejscu swój ładunek, aby później 
otrzymać za to uczciwie zarobione pie- 
niądze, a tu nagle na jego drodze... 
wyrasta blokada w postaci rozwydrzo- 
nych, brudnych i głupich szczeniaków, 
opłacanych oczywiście. Bo przecież sa- 
mi z siebie tu nie przyszli! 

Niektórzy kierowcy stają się zgresy- 
wni. Niewybredne epitety, pogróżki sypia 
Się i pod moim adresem, jako... organiza- 
torki, jednej z tych, którzy posługują się 
„głupimi dzieciakami”. Przeszkadzają 
Markowi robić zdjęcia. 

— Przecież według nich mamy podob- 
no płacone po 100 marek na głowę — wy- 
jaśnia jeden z uczestników blokady. Po 
50 oddajemy policjantom, żeby nie inter- 
weniowali, a zdjęcia robi się nam po to, 
żeby było udokumentowane, kto leżał na 
szosie i komu trzeba płacić. 

Nie wierzą, że te „głupie gnoje” mogą 
robić coś dla idei, z przekonania. Ze 


lub obojętnym na krzywdy wyrządzane 
innym: ludziom, przyrodzie... Popukaliby 
się w czoło, słysząc co przed chwilą 
mówił Artur 


— Będę protestować, bo chcę mieć 
czyste sumienie, że ani ręki, ani mil- 
czenia do tej sprawy nie przykładałemi 

Gdyby dziewczyny protestowały w bia- 
łych bluzeczkach i granatowych spód- 
niczkach, gdyby chłopcy byli pięknie 
ostrzyżeni, w garniturach, zapewne nie 
drażniliby, nie wywoływali aż takiej agre- 
sji. 

— Leżycie sobie, leżycie, odpoczywa- 
cie s... a nam robotę odejmujecie. Po- 
czekaj, łobuzie, jak dorośniesz, zoba- 
czysz, co wtedy powiesz... 

— Za gardło wziąć tych, co zamiast 
saml pojawić się tutaj, dziećmi się wyrę- 
czają — słyszę jeszcze. 

to już inny akcent. Sama mam wra- 

żenie, że stanęli tu naprzeciw sie- 
bie rzeczywiście nie ci, którzy powinni. 
Nie ci, od których zależą decyzje. A jed- 
nocześnie mam nadzieję, że „dzieciom”, 
mimo tych rozbuchanych emocji, nikt nie 
zrobi krzywdy. 

-Kiedy jednak dokładnie o 15.00 cięża- 
rówki z obu stron zapalają z rykiem 
silniki, serce ze strachu podskakuje mi 
do gardła. Czyżby zawiodły nerwy?! Oby 
tylko nie zawiodły hamulce! Spokojnie. 
Anarchiści zapowiedzieli, że dziś będą tu 
do 15.00, więc punktualnie o tej godzinie 
wstają. Ciężarówki ruszają w drogę. 

— Odnieśliśmy sukces! — stwierdzają 
„Starzy wyjadacze”. — W zeszłym roku 
policjanci dawali nam tylko po 10 minut 
Kiedy upływały; wstawaliśmy, przepusz- 
czaliśmy wozy i znów siadaliśmy. Tym 
razem wytrzymaliśmy od 10.40 do 15.00! 
Policji praktycznie nie było. 

Wracamy do „bazy” — dwupiętrowej 
chałupy, dawno już opuszczonej przez 


mieszkańców, zupełnie zdewastowanej, 
z powybijanymi oknami. 

Uprzątnęli, ile mogli. Szykują sobie 
legowiska, robią kanapki, przynoszą wo- 
dę w butelkach, chwytają za gitary. Ci, 
którzy nie zmieścili się, rozbijają nieopo- 
dal namioty. 

— Rodzice wiedzą, że tu jesteś? I nie 
boją się o ciebie?! — pytam drugoklasis- 
tki z Kołobrzegu. 

— Sami byli 
— uśmiecha się. 

Niestety, 3 lipca, kiedy my jesteśmy już 
w Warszawie stało się to, czego tak się 
bałam. 

(...) o 8.15 rano ciężarówka „„Tatra*, 
wloząca żwir na budowę zapory w Czor- 
sztynie, usiłowała przełamać blokadę 
(...) Dwie osoby są ciężko ranne, kolejne 
trzy odniosły lekkie obrażenia: jedna ma 
złamaną rękę I połamane palce. (...) 

Katarzyna Makiewicz ze Świnoujścia 
doznała obrażeń obu nóg. Adam Bory- 
sławski z Krakowa ma otwarte złamanie 
stopy, której część trzeba będzie praw- 
dopodobnie amputować. (...) — czytam 
w „Gazecie Wyborczej '. 

Adam Borysławski?! Przecież to „Bo- 
rys''! Widocznie czuł się odpowiedzialny 
za młodszych, próbował ich osłaniać... 

Co dzieje się tam teraz?! Jak zachowu- 
je się druga strona — młodzież? Roz- 
pacz? Strach? Nienawiść? 

Będzie ta zapora czy nie?! Nieszczęś- 
cie to | klęska ekologiczna czy dobrodzie- 
jstwo? Kto tu w końcu z kim walczy? 
| o co? 


kledyś  hippisami 


EWA KOSIŃSKA 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI 
3 lipca 1992 roku 


MYŚLI NA GWOŹDZIU 


OFIARA REKLAMY 


Valentine de Kergueze- 
rac z Paryża ma domek 
letniskowy w Plougrescant 
w Bretanii. 

Kilka lat temu bretoński 
Urząd ds. Turystyki wydał 
plakat reklamujący uroki 
Bretanii, a na nim m.in. 
umieścił zdjęcie domku pa- 
ni de Kerguezerac. | oto 
skończył się spokój tego 
rzeczywiście uroczego za- 
kątka. Domek wciśnięty między dwa 
skalne bloki, na wąskim, skalistym 
cyplu, stał się celem turystycznych 
wypraw tysięcy urlopowiczów spę- 
dzających lato w Bretanii. Od lądu I od 
wody. Najbardziej agresywni okazali 
się Japończycy, którzy upodobali so- 
ble fotografowanie się na dachu do- 


mku, Brytyjczycy uwielbiają spożywa- 
nie posiłków na trawniku przed do- 
mkiem, a Holendrzy zaglądają do 
wnętrza. 

Pani de Kerguezerac zaskarżyła 
Urząd ds. Turystyki do sądu za „naru- 
szenie prywatności”. Czy to jednak 
wzruszy turystów? 


Dwaj skauci, biorący 
udział w akcji porządkowa- 
nia terenów zaśmiecanych 
przez turystów odwiedzają- 
cych dolinę Taru na połu- 
dniu Francji, dokładnie wy- 
czyścili jaskinię Bruniouel, 
usuwając ze ścian malowi- 
dła sprzed... 15 tysięcy lat. 

Chłopcy uważali, że są to 
„mazadła” wykonane 
przez _ wycieczkowiczów. 
„Mazadła” przedstawiały 
sceny prehistorycznych po- 
lowań. Odkryte w 1952 roku 
stanowiły prawdziwą sensację arche- 
ologłczną, przyrównywaną do odkry- 


cla w jaskiniach Altamiry i Lascaux. 


Sandwicz 
ma 200 lat 


CZYŚCIOCHY 


Znani 
z wędką 


Mieczysław Karłowicz (1876-1909. 
Znakomity kompozytor I taternik) lubil 
łowić ryby, ale nie miał stosownych 
uprawnień. Kiedyś siedział z wędką 
na jakimś odludziu, gdy naszedł go 
strażnik. 

— Jakim prawem pan tu łowi? 

— Przyjacielu — odparł godnie 
| z powagą kompozytor — czynię to 
pod nakazem nieodpartej przemocy 
niezgłębionego, intuicyjnego geniu- 
szu ludzkiego nad upośledzoną, nę- 
dzną kreaturą 

— O przepraszam — rzekł na to 
strażnik, zdejmując czapkę — wyba- 
czy pan, ale kto by znał te wszystkie 
nowe nakazy! 


* wk * 


Mark Twain (1835-1910), au- 
tor m.in. „Przygód Tomka Sawyera”, 
„Przygód Hucka”, „Królewicza i żeb- 
raka”. Łowił ryby, gdy podszedł do 
niego nieznajomy i zapytał: 

— Złowił pan coś? 

— Dziś nie, ale wczoraj złowiłem 15 
pstrągów, o... o takich — pochwalił 
się pisarz. 

— Nieźle! A czy pan wie, że jestem 
strażnikiem rzecznym i zapłaci mi 
pan karę za łowienie w okresie 
ochronnym... 

— Tak? A czy pan wie, kim ja jestem 
— odparł błyskawicznie Twain. 

— Nie! 

— Tak też myślałem. Ja jestem 
największym kłamcą wśród wędka- 
rzy! 


LEW 23 VII — 22 VIII 


Lew dziwnym znaklem zodlaku na niebie 
z symbolem swoim paradoks stanowi 
chwiejny, nieśmiały I z niewlarą w siebie 
idzie przez życio. Jośli się nie dowie, 
żo swoj przyszłości szukać musi w sztuco, 
literaturze lub ścisłoj nauco. 

(z „Kalendarza Szaradzisty'”') 


© NATALIA — żeńska forma 
nie używanego już dziś imienia 
Natalis. Uważa się, że powstało 
ono już w czasach chrześcijańst- 
wa | wiąże się z narodzeniem 
Chrystusa. Być może nadawano je. 
dzieciom, które przyszły na świat 
w okresie Bożego Narodzenia. 
WPolsce imię dość rzadkie (staro- 
polska Natalia to Nawojka), częst- 
sze występowanie go w obecnych 
czasach być może zawdzięcza się 
pięknym wierszom K.|. Gałczyńs- 
kiego poświęconym żonie Natalii. 


© WIKTOR — tac. victor 

— zwycięzca). Imię męskie ozna- 
czające tego, który zwycięża nie 
tylko na polu walki, także podczas 
dyskusji umie wykazać wyższość 
swych poglądów i ma dar przeko- 
nywania innych. 


Kledy w karty grają poeci, 
W talll są same Imlona kobiece. 
Płoną w lichtarzach woskowe świece, 
A Jeśli to Jest w plenerze, 

To zamiast świec księżyc świeci, 
Wszystko się dzieje w półszeptach, 
W szmerach, 

W mchu jakby I w muślinie — 

Każdy z poetów kartę wyblera, 

A potem patrzy na Imię, 

Choclaż ta gra się toczy stale 

I stale krąży talla, 

Tylko największym 

przypada w udziale | 


Natalla. 


Lord John Montagu of San- 
dwich urodził się w 1718 ro- 
ku, zmarł 2 kwietnia 1792 ro- 
ku. I tę okrągłą rocznicę 
— 200-lecie śmierci lorda 
— Francuzi postanowili 
uczcić Świętem Kanapki. 

W podparyskim Bievres, 
w piekarni Lionela Poilane 
2 kwietnia 1992 roku spotkała 
się śmietanka towarzyska 
Paryża. Jedzono dziesiątki 
rozmaltych sandwiczy, czyli 
po prostu dwóch złożonych 
kromek chleba przełożonych 
serami, mięsem, wędlinami, 
pastami, sałatkami. Wzno- 
szono stosowne toasty. 

Przy okazji odbyła sią auk- 
cja oryginalnego portretu pa- 
trona Imprezy. 

Lord John, unieśmierte|- 
niony w światowych encyk- 
lopediach kulinarnych, był 
arystokratą angielskim, nie- 
zbyt udanym ministrem bry- 
tyjskiej marynarki, sponso- 
rem podróży Cooka dookoła 
świata, a co najważniejsze 
w tej „kanapkowej” sprawie 
— był namiętnym karcia- 
rzem. Ta namiętność właśnie 
doprowadziła do sandwi- 
CZA... 


Otóż lord nie chcąc odcho- 
dzić od stolika wymyślił da- 
nie, które można jeść nie 
przerywając gry, trzymając 
karty w ręku. 

Woody Allen miał powie- 
dzieć o lordzie Sandwichu, 
że „wyzwolił rodzaj ludzki od 
ciepłego posiłku”. 

Zapewne sandwicze jada- 
no przed Sandwichem, ale... 
„dobry żart — tynfa wart” 
więc niech będzie, że to wła- 
śnie zaczęło się przy karcla- 
nym stoliku w XVIII wieku. 

Tempo życia ostatnich 
dziesięcioleci właściwie 
wszystkich i niemal na całym 
świecie, zmusiło do... jedze- 
nia jedną ręką. Zjadamy fury 
hot-dogów, hamburgerów, 
Big Maców, sandwiczy, czyli 
kompozycji, które ongiś na- 
zywano w Polsce po prostu 
kanapkami. 

Jeśli ktoś chce stylowo po- 
snobować, niech koniecznie 
przynajmniej przez jakiś 
czas nazywa kanapkę „sand- 
wiczem”. To brzmi bardzo 
światowo i będzie oryginal- 
nym udziałem w rocznicowej 
fecie ku czci lorda Johna 
Montagu of Sandwich. 


Rys. 
MAGDA JASNY 


Myslu, przysyłam „wypisy”” z pamiętnika mo- 
jej Babci Irenki. Uważam, że są śliczne | lirycz- 
ne... Beata Zadrowska z Kalisza 


Ku pamięci! 
Co czynisz — z serca czyń. 
Gdzie serce płynie, I Ty płyń. 
Gdzie serce dąży — dążyć chciej. 
Co serce kocha, w sercu miej. 


(Ludwik Jerzy Kern) J 


Jak zimny kamień na grobie oparty 
przechodzącego zatrzyma, 

Tak Ty, o droga, przeglądając karty 
Spójrz na mój podpls oczyma... 


Skała się kruszy, 
róża więdnieje, 
lecz nasza miłość 
wieki Istnieje. 


Sa 6 


Do nowej mysiej kolekcji z pamiętnika znale- 
zionego na autentycznym strychu te (I 15 in- 
nych!) wierszyki przesyła „Monika — córka 
ratownika'' z Augustowa. 


Ty bądź gwiazdeczką, 
której promień złoty 
świeci dla prawdy, piękna I cnoty. 


By doznać słodkiej pociechy, 
aby izy zmienić w uśmiechy, 
nie ma innego sposobu, 

lak cenić przyjaźń do grobu. 


KTO LEPSZY... 


Gdy przeczytałam list Moniki z 42 
numeru , aż we mnie zabulgotało 
Popieram w 100% Tomka, który twier- 
dzi, żo Now Kidsi to zbieranina ulicz- 
nych opryszków. Ja słucham metalu, 
polskiego rocka i punka. To co, że 
New Kidsi nie palą | nie piją, że 
chodzą ubrani jak modele z żurnala, 
ale ich muzyka nie jest nawet w 70% 
tak dobra jak muzyka heavymetalowa 
lub punkowa. Myślę, że jost wielu 
ludzi sądzących tak jak ja. Więc pro- 
szę, metale, punki, rockmani, ode- 
zwijcie się! Prawdziwi fani mają włas- 
ne zdaniel 

Elka 


W SPRAWIE LISTU EWY 


Sile manko! Piszę w sprawie listu 
Ewy z numeru 44. Ewol Jesteś w błę- 
dzie myśląc, że chłopcy z New Kidsów 
są najlepsi | że metale przekonają się 
do nich. Ludzie mają różne gusta. 
Jeden lubi rap, Inny metal, dlatego nie 
pisz, że NKOTB są najlepsi, bo to 
nieprawda. Ja chętnie słucham takich 
zespołów, jak: Nirvana, Metallica, 
Guns N'Roses, lecz nie uważam, że 
są naj, naj. Jeszcze jedno. Metalowej 
muzyki nie grają tylko „starzy faceci 
z włosami do ramion i zaczerwienio- 
nymi oczami”. Protestujesz przeciw- 
ko nazywaniu New Kidsów lalusiami, 
a sama wyrażasz się o metalach tak 
niepochlebnie. Ewo, przemyśl tę 
sprawę jeszcze raz. Czy na pewno 
masz rację?! 

Ewa Wysocka z Gorzowa 


W 44 numerze przeczytałem list 
Ewy. Aż mnie zatkało. To prawda, że 
wykonawcy muzyki metalowej mają 
długie włosy, ale czy to takie ważnel 
Dlaczego piszesz, że mają czerwone 
oczy? Twierdzisz, iż tylko New Kidsi 


list... 


Tak brzmiał początek popularnaj 
przed laty plosenki. | jakże często 
właśnie z podobnym przesłaniem wy- 
prawiani jestaście przez rodziców na 
wakacje. Oblecujecie, oczywiście, 
skrobnąć do domu parę słów, lecz 
najczęściej na obietnicy wszystko się 
kończy 

Rozumiem, że życie wakacyjne 
przynosi wiele zajęć ciekawszych 
| o wiele bardziej zajmujących niż 
pisanie listów. Zdaję sobie sprawę, 
że letnie słońce potrafi rozieniwić do 
tego stopnia, iż utrzymanie długopisu 
wydaje się być czynem zdecydowanie 
ponad siły... Lecz — powiedzmy so- 
bie szczerze — to są tylko wykręty. 

Z wakacji trzeba napisać — przede 
wszystkim do rodziców. Choć raz na 


AKADENIA 
SZTUK 
TOWARZYSKICH 


tydzioń, Nio musicie, oczywiścio, pro 
wadzić azczególowego „dziennika 
zajęć”, nia |ostońcie zobowiązani do 
przesyłania wyczerpujących „kore 
spondencji z plorwszej linii", Alo list 
lub choćby karta z kilkoma Informac 
Jami — są po prostu obowiązkowo! 
Wierzcie, żo rodzico czekają nawot na 
skrótowo podane wiadomości, a koro- 
spondencja spowoduje, że bądą sią 
mniej o Was martwić | donerwować. 

Ładnie byłoby takżo napisać przy- 
najmniej raz do dziadków. Zapow- 
niam, że będzie Im przyjemnie, gdy 
dostaną kartę będącą dowodem, że 
pamiętacie o nich, wylegując się na 
plaży czy wspinając na górskie ście- 
żki. 

Można napisać także do szkoły 
(zwłaszcza, jeśli jesteście np. na obo- 
zle waszej drużyny). Wysyłanie kart 
do nauczycieli z wyjazdów Indywicua- 
Inych nie jest obowiązkowe. Choć, 
jeśli lubicie nauczyciela | chciellbyś- 
cie podzielić się z nim wrażeniami 


REKLAMA 


Gry stają się coraz modniejsze, a tak trudno kupić je w sklepach. "Świat Młodych” znalazł 


radę na ten kłopot. Wyślemy ci grę, o której marzysz. 


Najpierw ty wyślij odpowiednią kwotę na konto: 
J OKER Firma ”JOKBR”, 00-950 Warszawa, skr. poczt. 886, 
PKO XIV O/Warszawa, nr 1645 — 68143 — 136. 
Pamiętaj, że na odcinku blankietu "dla posiadacza rachunku” musisz koniecznie 


podać: swoje imię i nazwisko, kompletny adres, a na odwrocie informację za 
jakie gry płacisz. Pytania i reklamacje możesz zgłaszać pod tel. 63-50-100 


w Warszawie. 
Oto cennik: 


z wakacyjnych wądrówok nie nie 
stol na przoszkodzio. Taka koreapon 
dencja na powno nie będzie polrak- 
towana jako „podlizywanie się” 

Napiszcie także do znajomych, od 
których wzięliścio adrony | oblecaliń 
clo dać o soblo znać. Nie zawiedźcie 
Ichi 

Wo wazystkich przypadkach pamią 
tajcie, by tekst na widokówco nie byl 
byle Jaki I rachityczny. „Pozdrowienia 
z gór przesyła Jola" | czegóż z lago 
moża dowiodziać sią adrosat? Jola 
jast w górach. No, jast Bo przocioż 
mówila, ża wyjożdża 

Nio ograniczajcie sią do toj irytują 
coj, lakonicznaj formułki pozdrowień 
Na takla pisanie szkoda czaau | 8! 


lasu, Doplszcie do tego coś więcej. 
Przynajmniej kllka słów od sloblo 

Jak wypoczywacie, co clokawego 
mię zdarzyło, Myślą, że nawot Infor 
maGja o bąblach, które Wam slą poro- 
biły podczas długiego marszu mo: 


że być ciokawa dla kogoś, kto został 


w domu | czeka niecierpliwie na wsze 
Ikle wleńci od Wan 
| jaszcza jodno' zwróćcie uwagą na 
charakter pisma. Nie  bazgrolciel 
Niech adresat nie mączy się przy 
odczytywaniu llatu. Nio musicie kallg. 
ratować, ale plazcie czytelnie, Powy 
łaza zaaada obowiązuje, rzecz jasna, 
nio tylko w czasie wakacji 
Profesor Rumianek 


REKLAMA 


OWGACJA_ „POWO owiwa wibawniKowA PATAIA 


A QOKUP! NIE POŻAŁUJESZ! 


GWARANTUJEMY DOBRĄ ROZRYWKĘ 
ORAZ NAGRODY, 


K 


ARDENY — 50.000, BITWA NA POLACH PELENNORU — 40.000, BIUROKRACJA — 60.000, BULWA — 35.000, BZURA 
50.000, DRESZCZ — 40.000, DYPLOMACI — 40.000, DYPLOMACJA — 40.000, GRA W "L" — 30,000, GRA W GO — 35.000, 
GWIEZDNY KUPIEC — 40.000, JASKINIA — 60.000, KRETA — 50.000, LABIRYNT ŚMIE! 40.000, ŁAKOMCZUCHY 
60.000, MAGIA I MIECZ — 70.000, MIASTO — 55.00( UNDIAL — 35.000, ODKRYWCY NOWYCH ŚWIATÓW — 40.000, 
PODZIEMIA — 55.000, PREZYDENT — 55.000, PRZEKLEŃSTWO MUMII — 55.000, PUSTYNNA BURZA — 40.000, RATUJ 
SWOJE MIASTO — 40.000, STEP BY STEP — 40.000, NBERG — 60.000, W IMIENIU ZIEMI — 60.000, W KOSMICZNEJ 
ODCHŁANI — 50.000, WAMPIR — 70.000, WEHIKUŁ SU (Ostrze gilotyny) — 30.000, WEHIKU ASU (W poszukiwaniu 
króla Artura) — 30.000, WIEDEŃ — 60.000, WOJNA O PIERŚCIEŃ — 70.000, WOJNY NAPOLEOŃSKIE — 40.000, WOJOWNIK 


są warci słuchania. Dla mnie New 
Kidsi to zwykły, niczym nie wyróż- 
niający się zespół. A tak w ogóle, skąd 
możesz wiedzieć, jacy mężczyźni po- 
dobają się wszystkim nastolatkom?! 


Jeżeli miałabyś jakieś sugestie od- 
nośnie do mojego listu, to proszę 
napisz. Mój adres będzie w redakcji. 

Andrzej M. 


NIE TYLKO NKOTB 


Do tej pory słuchałam tylko zespołu 
NKOTB. Jednak niedawno zrozumia- 
łam, że istnieją też inne grup v I inni 
wykonawcy. Zaczęłam słuchać Ro- 
xette, Bryana Adamsa | Top One. 
Poza tym nie czuję żalu, do tych, 
którzy słuchają np. Depeche Mode 
czy Metalliki. Chcę pozdrowić wszyst- 
klch fanów wszyściusieńkich grup. 

Karolina 


BĄDŹCIE TOLERANCYJNI 


Uważam, że fani różnych zespołów 
powinni trzymać się razem, nie doga- 
dywać sobie wzajemnie. Ja słucham 
NKOTB, ale mam koleżanki, które 
słuchają DM, Queen, metalu. Nie do- 
chodzi między nami do kłótni na temat 
muzyki. Jeżeli ktoś słucha nie takiej 
muzykl jak ty, czy jest to powód do 
sprzeczek?! Bądźcie tolerancyjni!!! 

Jo-Aga 


Uwaga! Jeżeli kochacie NKOTB 
| chcielibyście, aby film animowany 
o „Dzieciakach” był powtórzony w te- 
lewizji, to napiszcie do mnie. Wystar- 
czy włożyć do koperty karteczkę ze 
swoim Imieniem I nazwiskiem oraz 
miejscem zamieszkania. Piszcie pod 
adresem: Allcja Trojanowska, pl. 
Obrońców Różana 16, 06-230 Różan. 


AUTOSTRADY (1) — 35.000, WOJOWNIK AUTOSTRADY (2) — 35.000, WYŚCIGI KONNE — 40.000. 
Podane ceny obowiązują do 31.08.1992. 


JONATHAN WYLIE 
Tł. Jacek Kozerski 


PIERWSZY 


NAZWANY 


ROZDZIAŁ TRZYNASTY 

— Żegnaj Palmarze. Do następnego spotkania. 

— Żegnaj, Amarino. 

Przerwała kontakt i natychmiast obraz udręczonej twarzy Rehana 
znikł z jej umysłu. Niegdyś potrzebowałaby druglego kamienia, żeby 
połączyć się z kimś na taką odległość. Przypomniała soble swe rozmowy 
z człowiekiem, o którym myślała jako o swoim ojcu, kimś, kto ukształ- 
tował jej dziecięcy umysł tak wiele lat temu. Traktowała go z mieszanią 
miłości | grozy | najczęściej była zadowolona, kiedy jego wizerunek 
znikał z kamienia. Ale to było dawno, dawno temu. A teraz wszystkim, 
czego potrzebowała, była jej własna, wciąż wzrastająca moc i jeden 
kamień wizji. 

Przywołała na chwilę rysy Rehana | jego głębokie, niebieskie oczy. 
„Będzie miłą zabawką” — pomyślała. Potem wróciła do spraw, którymi 
muslał się teraz zająć. Doniesienia Rehana były interesujące, ale nie 
rewelacyjne. To, że Ferragamo I książęta przebywali gdzieś na południu 
Arki, nie stanowiło niespodzianki. Kilka dni temu badała swym umysłom 
całą wyspę | nie była w stanie wyczuć ich obecności. A to oznaczało, że 


jeśli wciąż są na Arce, muszą przebywać na południu od wielkiego lasu, 
jedynej części wyspy wyłączonej spod jej oddziaływania. Wszystko 
miało się dokładnie tak, jak się tego spodziewała, kiedy pozwoliła im 
uclec, zatrzymując wiedzę o tajomnym przejściu dla siebie. Bo nie 
nadszedł jeszcze czas, żeby stawić czoło Ferragamowi Czarodziej 
mógłby dowiedzieć się zbyt wiele o niej I przewrocie; nie czuła się 
Jeszcze wystarczająco silna, by przeciwstawić mu się otwarcie, 

Śmierć Eryka to jakaś niedogodność. On sam był osłem, ale jego krew 
niosła jednak pewną moc I Amarina żałowała, że ją utraciła. W każdym 
razie porwanie Fontalny powinno przez jakiś czas zająć pozostałych 
Podczas gdy będą szukali księżniczki, ona wciąż będzie rosła w siłę, 
wiedząc, że każdy dzień przybliża ją do chwili, kiedy nikt jej nie pokona 
Z przyjemnością stanie do nieuniknionej konfrontacji z Ferragamem, 
powna, że wkrótce stanie się jej niewolnikiem. 

Nie zawsze tak było. Swoją obocną pozycję zawdzięcza w sporej 
mierze starannemu planowaniu. Przewrót | objęcie tronu przez Parok- 
kana było ostatnim I najważniejszym etapem. To załatwiło klika spraw. 
Przede wszystkim pozwoliło jej, w takl czy inny sposób, uwolnić się od 
strasznej.grożby, jaką niosły ze sobą umiejętności I talenty Ferragama. 
Rozproszyło to równioż I unieszkodliwiło naturalną władzę linii królewa- 
klej, która chociaż popadła w odrętwienie w ciągu dziesięcioleci pokoju, 
wciąż mogła stanowić zagrożenie dla jej ambitnych planów. W końcu 
przewrót wyniósł ją na taką pozycję w hierarchii władzy, która nie 
musiała już być wspierana jej szczególnymi talentami. Kiedy na zamku 
załatwiano również Inne sprawy — nie lubiła o tym myśleć nie nie 
stało na przeszkodzie, by mogla wykorzystać wszystkie otaczające Ją 
bogactwa | możliwości. 

Miesiąc później zrozumiała, żo jej rodząca się moc, z pomocą któroj 
popchnąła Parokkana do sięgnięcia po koronę, była niczym w porów- 
naniu z siłami, którymi teraz władała. „Wkrótce — myślała — nie będę 
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Surówka Michała 


Składniki na jedną osobę (dla rodziny — mno- 
żymy): dwie spore łodygi selera naciowego, 
dwie łyżki majonezu (jak ktoś nie lubi, to oleju), 
trochę soku z cytryny, sól, pieprz ziołowy, Mi 
chał dodaje przyprawy chińskiej, do dekoracji 
trochę szczypiorku i parę rzodkiewek. 

Narzędzia: deseczka do krojenia jarzyn, ostry 
nóż, łyżka, miseczka (lepiej dwie, ładniej wy- 
gląda surówka przełożona z miseczki „robo- 
czej'' do „jedzeniowej '). 

Przyrządzanie: (© Seler, szczypiorek i rzod- 
kiewki umyć pod bieżącą wodą $$ Łodygi selera 
obrać z twardawych włókien (g Pokroić w drob- 
ną kostkę . Przyprawić (uważać, żeby nie prze- 
solić!) $ Wymieszać z majonezem $$ Przełożyć 
do miseczki „jedzeniowej” . Udekorować wedle 
gustu szczypiorkiem i rzodkiewkami. 

Smacznego 
Hanka 


No, właśnie. Ile jest prawdy w jakże od niedawna 
popularnym zawołaniu rodem z Polskiego Z00? 
Oczywiście — prawdy przyrodniczej? 

By odpowiedzieć, poznajmy najpierw choć trochę 
łosia. To zwierzę z rodziny jeleniowatych jest dziś 
rozpowszechnione w nizinnej części Polski. Naj- 
więcej łosi skupia się na terenach podmokłych 
i zarazem lesistych. Ale, że zwierzęta te chętnie 
wędrują. można spotkać je właściwie wszędzie, 
nawet na peryferiach miast. Samce łosi, czyli byki, 
noszą okazałe poroża. Najbardziej efektowne 
wśród byków są tzw. łopatacze. Mają one płaskie 
w przekroju, podobne do łopat rogi, silnie przy tym 
rozgałęzione. Wspaniałych łopataczy jest jednak 
coraz mniej, przeważają tzw. badylarze, o rogach 
okrągłych w przekroju, mniej rozbudowanych. Sa- 
mice łosi — to bezrogie kiempy. Zwierzęta te 
można spotkać pojedynczo, ale częściej pokazują 
się w grupach albo rodzinami. Nierzadko widujemy 
klempy wraz z prawie już dorosłymi łoszkami. 
Spotkania z łosiami bywają na ogół zaskakujące, 
ale i spokojne. 

O ile sarny czy dziki pokazują nam się zwykle 
w pełnym biegu, kiedy to wypadają z gęstwiny 
przecinając nam drogę, to łosie spotykamy w in- 
nych okolicznościach. Oto na przykład otwiera się 
przed nami podmokła polana, a na niej spokojnie, 


jak na scenie stoi kilka potężnych zwierząt. Zauwa- 
żają nas prawie natychmiast, ale na pozór nie czyni 
to na nich żadnego wrażenia. Stoją i patrzą. Zupeł- 
nie jakby miały cały świat, a nas w szczególności, 
rzeczywiście w nosie! O tyle więc cytowane na 
wstępie powiedzenie jest trafne. Ta obojętność ma 
jednak swoje granice i jeżeli zanadto się zbliżymy, 
zwierzęta nagle czynią zwrot i ruszają truchtem 
w kierunku przeciwnym do tego, z którego nad- 
chodzimy. Wtedy widać, z jaką lekkością pokonują 
trudny bagienny i zarośnięty teren. 

Łosie stojące na leśnej polanie trochę przypomi- 
nają pasące się krowy. Bo też córaz częściej zdarza 
się, że wchodzą pomiędzy bydło na pastwiskach 
i pasą się razem z nim. Zbliżają się też do koni 
ciągnących furmanki, ku przerażeniu wozaków. Czy 
mogą być dla ludzi niebezpieczne? Zważywszy ich 
siłę, a także sprawność nóg, którymi w obronie 
rozdają groźne kopniaki — tak. Rzecz jednak w tym, 
że nie są skłonne do zaczepki. Agresywne wobec 
ludzi mogą okazać się raczej tylko byki w czasie rui, 
zwanej bukowiskiem, którą mają we wrześniu. Albo 
klempy broniące małych łoszaków. Jeżeli więc na 
naszej drodze przypadkiem staje łoś — nie ma 
powodu do paniki. 

TOMASZ KŁOSOWSKI 
Fot. autora 


potrzebowała nikogo, ani Parokkana, ani armii. Wystarczy mi kilkoro 
służących i parę zabawek” — uśmiechnęła się do tej myśli. Nie mogła 
nie gardzić swym królewskim małżonkiem, chociaż był pociągający pod 
innymi względami. Szczęśliwy w swej niewiedzy i zamroczony miłością 
do swej królowej, przedstawiał sobą obraz pożałowania godnej mario- 
netki. 

Siedzący tak w swym pokoju, przez kilka chwil pozwoliła sobie 
napawać się tą perspektywą. Otrząsnąwszy się z tych miłych myśli, 
wezwała do siebie jednego z kapitanów gwardii. Zjawił się natychmiast, 
niezdolny ukryć zdziwienia tak późną porą, czy też faktem, że królowa 
jest wciąż jeszcze przystrojona w koronacyjne szaty. Jednak kiedy tylko 
wyjaśniła mu, czego chce, jego zawodowe przygotowanie wzięło górę 
| wyszedł, by zebrać pluton i powstrzymać żołnierzy przed upiciem się 
podczas wieczornej biesiady. 

Już sama Amarina zaczęła szykować się do wyjścia, dumając nad 
różnymi sprawami. Była zadowolona, że czas do działania, aczkolwiek 
ostrożnego, już nadszedł. Ogarniała ją wielka pokusa, żeby wysłać 
żołnierzy lub szpiegów w celu odszukania Ferragama i jego towarzyszy. 
Była to zbyt daleka wyprawa, która mogłaby doprowadzić do utraty 
kontroli nad żołnierzami. A to nie było w tej chwili bez znaczenia. 

Jej myśli skierowały się ku uroczystościom dnia koronacji. Było to 
płoche, ale warte zachodu widowisko. Będzie jej łatwiej sprawować 
władzę nad mieszkańcami Arki, jeśli będą zadowoleni, a koronacja 
dostarczyła doskonałego pretekstu do wyprawienia wielkich uroczysto- 
ści. Zwyczajny ludzki pociąg ku igrzyskom połączony z obfitym jedze- 
niem i piciem zapewniał sukces całemu przedsięwzięciu. A jeśli parę 
biednych duszyczek nigdy nie trafi do domu po całonocnej hulance, kogo 
to zdziwi? | kogo to będzie obchodziło? 

Wkrótce tego rodzaju zabawy nie będą potrzebne. Ale jeszcze nie 

teraz. Wysiłek wkładany w rozciągnięcie władzy nad całą wyspą był tak 


wielki, że bardzo szybko ją wyczerpywał. Rozpościerała swoją sieć 
coraz szerzej i szerzej, wkrótce będzie mogła wybierać, czy traktować 
ludzi jak bezkształtną masę, czy też jak nieskończony zbiór indywidua|- 
nych jednostek i możliwości. Zaczęła zabawiać się próbnymi obrazami 
tego, co już uważała za swoje królestwo, widzianymi oczami różnych 
zwykłych ludzi. Jednak ta nowość szybko się jej znudziła, gdyż życie 
farmerów, pasterzy, żeglarzy, kupców i tych wszystkich wykonujących 
na wyspie różnorakie zawody wydałosię jej bez znaczenia, a ich sprawy 
nie wzruszały jej. Również sama wyspa nie zdołała przykuć jej uwagi. 
Wzbudzające grozę piękno gór, poszarpana linia brzegu, rojące się 
miasta handlowe i senne sioła, zielone faliste pastwiska | tajemnicze 
leśne głębie utraciły dla niej wszelkie znaczenie, gdy zaspokoiła 
pierwszą ciekawość. 

O wiele bardziej interesowało ją to, jak urabiać ludzi, by służyli jej 
interesom. Ten podstawowy cel, jak dotąd — poza pewnym ściśle 
określonym zasięgiem jej działania — pozostawał wciąż nieosiągalny. 
Było to otrzeźwiającym, lecz pouczającym doświadczeniem, które 
obiecywało wiele już w niedalekiej przyszłości. Na razie skoncentrowała 
się na wykorzystaniu wybranych osób stolicy i jej otoczeniu, poszerzając 
| wzmacniając podstawy swej siły. Cieszyła się, że jej wysiłki I starania 
prowadzą do upragnionego celu. 

Jej nastrój, kiedy zmierzała do łoża swego męża, można było nazwać 
tryumfalnym. „Ojcze — pomyślała — ty stary koźle! To działa!" 

Gdzieś niezmiernie daleko rozległ się dudniący śmiech. 

*x*k* 

Wczesnym rankiem następnego dnia pluton konnej gwardii opuścił 
zamek i skierował się ku Bramie Polnej. Obojętny wyraz twarzy 
żołnierzy był skutkiem nie tylko przepicia. Kapitan i jego ludzie 
przejechali przez miasto jak w transie, mało co zauważając z tego, co się 
wokół nich działo. 

Cdn. 


TAJEMNICE 
WIELKIEJ 
PIRAMIDY 


(PAP). Piramida Cheopsa — zbudowa- 
na 4600 lat lemu najwiękaza z piramid 
egipskich — ciągle interesuje archeo- 
logów. Główna komora z sarkołagiem, 
w kiórej miało spocząć ciało tarmona, 
miądy nie była wykorrystana na grobo- 
wiec. Mawet nie została wykończona. Mie 
rnaleriono też dotąd właściwego grobo- 
wca Cheopsa. Stąd liczne przypuszcze- 
nia, że we wnętrzu piramidy mogą rna|- 
óować się jakieś zamaskowane koryta- 
rze | komory kryjące grób laraona. 
at podejmowane są kolejno 
zukiwania piramidy | jej naj- 
bliższego otoczenia. Do badań wykorzys- 
tuje się najnowocześniejsze techniki, 
m.in. detektory promieniowania kosmicz- 
nego 

W 1954 r. z południowej strony piramni- 
dy znaleziono dwie zamurowane nisze. 
W jednej z nich — po odsłonięciu kamien- 
nego stropu — odkryto dobrze zachowa- 
ną łódź faraona wykonaną z cedrowego 
drewna. Była ona rozmontowana | ukryta 
w grobowcu w postaci luźnych elemen- 
tów. Prace nad rekonstrukcją | konserwa- 
cją trwały ponad 20 lat. Badania wykaza- 
ły, że była to autentyczna łódź wykorzys- 
tywana do żeglugi po Nilu. Jest to najstar- 
szy tego typu zabytek znany z Egiptu 

Niedawno staraniem Egipskiego Depa- 
rtamentu Starożytności Towarzystwa Ge- 


ograficznego USA podjęto badania dru- 
giej niszy. Za pomocą specjalnego rada- 
ru ustalono, że grubość kamiennego stro- 
pu wynosi 180 cm. Zamiast go rozbierać 
— postanowiono przewiercić na wylot, 
a przez otwór wprowadzić czujniki i ka- 
mery. Uczeni chcieli pobrać z wnętrza 
próbki powietrza, aby ustalić czy skład 
atmosfery w czasach Cheopsa różnił się 
od współczesnego. Eksperyment ten nie 
powiódł się, gdyż komora nie była her- 
metyczna i następowała w niej wymiana 
powietrza. W komorze odkryto szczątki 
drugiej łodzi, ale znacznie gorzej za- 
chowanej. Były to resztki desek łączo- 
nych miedzianymi klamrami 

W latach 1987-1988 podjęto, obok prób 
prześwietlania piramidy promieniami ko- 
smicznymi, także badania grawimetrycz- 
ne. Ujawniły one we wnętrzu piramidy 
puste miejsca. Oblicza się, że zajmują 
one od 15 do 20 procent objętości pirami- 
dy. Część korytarzy i komór jest znana, 
ale muszą być jeszcze liczne pomiesz- 
czenia ukryte w jej wnętrzu. Są one 
bardzo trudne do odkrycia. Piramida 
Cheopsa to góra z kamienia. Składa się 
z 2-3 mln ciosanych bloków z granitu 
i wapienia. Starożytni budowniczowie za- 
brali do grobu tajamnicę konstrukcji tej 
budowli. Wiercenia ujawniły obszerną 
galerię zamurowaną i wypełnioną pias- 
kiem. Stwierdzono, że plasek był staran- 
nie przesiewany, pochodził zaś z pustyni 
z rejonu znajdującego się 6 km na połu- 
dniowy zachód od piramidy. Nie wiado- 
mo, dlaczego nie brano piasku znajdują- 
cego się w bezpośrednim sąsiedztwie 
piramidy. Przypuszcza się, że piasek 
mógł służyć do zamaskowania grobow- 
ca, ale uczeni Japońscy twierdzą, że 
spełniał on rolę amortyzatora tłumiącego 
wstrząsy sejsmiczne. Było to zabezpie- 
czenie piramidy przed trzęsieniem ziemi. 


(b) 
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Przed 30 laty Marilyn Monroe odeszła Jest 
jednak wciąż żywa w legendzie | sercach daw- 
nych i współczesnych widzów. Wciąż ukazują 
się nowe książki, których autorzy rozpisują się 
nad fenomenem, jakim niewątpliwie była ta 
artystka. Niedawno ktoś zadał sobie trud zanali- 
zowania popularności filmów z nią i stwierdził, 
że nie ma dnia, by stacje telewizyjne nie wzna- 
wiały ich, ku zadowoleniu widzów. To jedyna 
artystka spośród starych gwiazd, której zdjęcia 
skutecznie konkurują z podobiznami nowych 
idoli i nierzadko goszczą nawet na okładkach 
najpopularniejszych pism 

W Stanach Zjednoczonych ukazała się książ- 
ka o nieprzetłumaczalnym dosłownie tytule 
„The unabridged Marilyn — Her life from A to Z” 
| z niej właśnie zaczerpnęłam kilka informacji, 
których nie znajdziecie w żadnym z wydanych 
u nas opracowań biograficznych. Dla fanów 
Marilyn to prawdziwa gratka. A jest ich wciąż 
bardzo wielu... nawet wśród gwiazd dnia dzisiej- 
szego — pięknych, utalentowanych kobiet, które 
stylizują się na „MM 

W albumie „„Gwiazdy*' wydanym przez redak- 
cję „Film”* w tym roku (z 66 krótkimi sylwetkami 
najpopularniejszych aktorów) już napisano 
oniej: „Mało która z gwiazd filmowych doświad- 
czyła takiego rozdźwięku między sobą I swoim 
ekranowym wizerunkiem". To, czego dowiecie 
się dziś z naszej rubryki, pomoże Wam poznać 
ją naprawdę, uwierzyć, że była nie zjawiskiem 
a uroczą kobietą z krwi i kości zabawną, 
wzruszającą, trochę nieobliczalną i pełną roz 
terek, a także poszukującą ciepła i miłości 

, Właśnie po drobiazgach możemy zorientować 
iker pozostało w błysz- 
w Marilyn 


się, ile Normy Jean 

| czącym, holywoodzkim symbolu 
Monroe 

Matka Marilyn nazywała się Gladys Pearl 

Monroe, po pierwszym mężu Bakes, a po dru 

gim Mortenson. Norweg Edward Mortenson po 


rzucił dla niej rodzinę, w której miał troje dzieci 
Pochodzenie Marilyn nie jest pewne, ale to 
właśnie jemu przypisuje się ojcostwo Normy 
Jean. Dziewczynka nie wychowywała się jednak 
w rodzinnym domu. W 1929 r. Edward umarł 
| Gladys oddała ją pod opiekę rodziny Hawthor- 
he, płaciła na jej utrzymanie po 5 dolarów 
tygodniowo. Odebrała córkę w 1934 r., jednak 
dziedziczna choroba psychiczna uniemożliwiła 
jej wychowywanie dziecka. Nieszczęśliwa ko- 


bieta do końca życia przebywała w szpitalu 
psychiatrycznym (w 1984 r. zmarła na Flory- 
dzie). Marilyn zabezpieczyła ją w swym tes- 
tamencie przeznaczając 100 tys. dolarów na 
leczenie matki 

| w latach trzydziestych nastolatki też oczywiś- 
cie miały swoich idoli filmowych. Dla Marilyn był 
to przystojny Clark Gable. Szalała za nim, 
chodziła na jego wszystkie filmy, a nad łóżkiem 
powiesiła sobie jego piękny portret. Co więcej 
— w 1947 r. zakochała się w... sobowtórze 
aktora — niejakim Johnie Corrollu Zwierzyła 
się potem z tego samemu Clarkowi na planie 
„Skłóconych z życiem” 

Zawsze uwielbiała zwierzęta Jej ostatnim 
pupilem był biały pudelek o imieniu Maf— przed 
śmiercią oddała go w dobre ręce — Frankowi 
Sinatrze. W dzieciństwie wychowywała się z ła- 
ciatym Tippym, który miał zwyczaj odprowadzać 
ją do szkoły | obszczekiwać sąsiada, którego nie 
lubiła. Później została właścicielką suczki colie, 
którą otrzymała jako Lassie, a nazwała Mug- 
gsie. Był to prezent od pierwszego męża Mari- 
lyn — Jima Dougherty. Obdarował ją też białym 
perskim kotem Mitsu. Gdy poślubiła Arthura 
Millera, jej zwierzyniec powiększył się. Przyby- 
ła jej papużka Butch, basset Hugo, no i Maf. Po 
śmierci swojej pani Maf ostatecznie przeniósł 
swe uczucia na sekretarkę Franka Sinatry 

Glorię Lovell 

Jedynym (z trzech) eks-nężem gwiazdy, który 
nie napisał pamiętników z czasu ich wspólnego 
życia, był piłkarz Joe Di Maggio. To małżeństwo 
trwało zaledwie 9 miesięcy — od stycznia do 
października 1954 r 
przyjaciółmi 


Pozostali po rozwodzie 

Marilyn nigdy (albo prawie nigdy) nie bywała 
punktualna. Podobno spóźniła się dwie godziny 
na operację wyrostka robaczkowego. Komen. 
towała to z humorem: „Oczywiście zapisuję 


wszystko w kalendarzu ale po... czasie. Zresztą 


czyż kobieta może cokolwiek, jeśli nie jest 
absolutnie gotowa?” Jej spóźnienia kosztowały 
studio filmowe miliony, ale wybaczano jej to. Nie 
targowała się przecież o honoraria, a była 
niepowtarzalna! 

Pierwszy kontrakt Marilyn z wytwórnią Foxa 
opiewał na 75 dolarów tygodniowo. Nawet 
u szczytu popularności gwiazda nie interesowa- 
ła się zbytnio pieniędzmi | nie bez przyczyny 
mówiono o niej, że jest najbardziej „opłacalną”” 
gwiazdą w Hollywood. Choćby za rolę w filmie 
„Mężczyźni wolą blondynki" wypłacono jej za- 
ledwie 18 tysięcy dolarów, podczas gdy jej 
partnerce Jane Russel — około 200 tysięcy 
Jedynie za rolę w ostatnim filmie — w „„Skłóco- 


nych z życiem” dostała 300 tysięcy; zwykle jej 
honoraria nie przekraczały 100 tysięcy dolarów. 
W sumie, za wszystkie role, otrzymała jednak 43 
mln dolarów — gdyby to przeliczyć na „dzisiej- 
sze pieniądze'' suma przekroczyłaby miliard. 

Pieniądze pieniędzmi, ale dla aktorów ważny 
też jest splendor. Marilyn nigdy nie otrzymała 
Oscara, nie wysuwano nawet jej kandydatury do 
niego. Niesprawiedliwie oceniali ją jednak tylko 
współrodacy. Dziennikarze zagraniczni w Hol- 
lywood trzykrotnie nagrodzili ją Złotym Globem 
(1953, 1960, 1962), zdobyła prestiżową nagrodę 
(włoski Oscar) Davida di Donatello oraz Krysz- 
tałową Gwiazdę — poprzedniczkę francuskiego 
Cesara 


Co Marilyn lubiła najbardziej? Perfumy „Cha- 
nel n* 5" (choć używała czasem „Arpege"' 
telefon. Miała osobną linię dla 
przyjaciół | osobną do załatwiania spraw oficjal- 
nych. 

Wyznała kiedyś, że nigdy nie polubiła swego 
lilmowego pseudonimu. Wolałaby się nazywać 
Carole Lind — fachowcy z branży jednak stano- 
wczo jej odradzali jakiekolwiek zmiany. 

Do dziś działają na całym świecie dziesiątki 
fan clubów gwiazdy. Najważniejsze ośrodki jej 
kultu znajdują się jednak w Ameryce. Są nimi: 
Marilyn Monroe International Fan Club, 836 1/2 
Linden Avenue — Long Beach CA 90813 I Mari- 
lyn Remembered Fan Club, 1237 Carmone Ave- 
nue — Los Angeles CA 90019. 


I „Joy''), atakże 


EWA BIELSKA 
Fot. archiwum 


AKADEMIA WSZECHNAUK MAGICZNYCH 


BARAN, RYBA, RAK... 


Astrologia zajmuje się badaniem wpływu clał niebieskich 
Układu Słonecznego na życie człowieka, traktowane jako od- 
bicie — w miniaturze — całego wszechświata. Na użytek 
naszych słuchaczy można przyjąć krótsze określenie: astrolog 
bada związki i zależności między kosmicznym otoczeniem Ziemi 
a psychiką i zachowaniem się ludzi. 


OD ASSUR- 
BANIPALA 
DO JUNGA 
Już król Asyrii, 
Assurbanipa| (668- 
-826 p.n.e.) czytywał 
codziennie progno- 
zy astrologiczne. Je- 
dnak naukowcy 
uważają, że kolebką 
astrologii był staro- 
żytny Egipt. Przewi- 
dywanie przyszłości 
na podstawie poło- 
żenia planet było ba- 
rdzo popularne w in- 
diach i Chinach. Sta- 
rożytni Grecy, po- 
cząwszy od V w. 
p.n.e., zajmowali się astrologią filozo- 
ficzno-religijną; elementy astrologii 
odnajdujemy w dziełach Pitagorasa. 
W II w. n.e. Klaudiusz Ptolemeusz 
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logii, Carl Gustaw Jung uważał, że 
astrologia stanie się przedmiotem 
studiów akademickich. 

W XX w. zainteresowanie astrolo- 


POOSTAWOWI SYMBOLE ASTROLOGICZNE 
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PODSTAWOWE 
SYMBOLE 
ASTROLOGICZNE 
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ASTROŁOGICZNE 
ABECADŁO 


Ascendent — punkt przecięcia ok 
liptyki (patrz „Znaki zodiaku ') | hory- 
zontu we wschodniej części nioba 
okrośla znak wachodzący. Ważny olo- 
ment horoskopu, Punkt przeciwny, 
w zachodniej części nieba, nazywamy 
descendentem. 

Aspeki — różnica w długości oklip- 
tycznej (kątowej!) między dwiema 
planetami lub Innymi punktami horo- 
skopu. Najważniojsze aspekty: koniu- 
nkcja (07), seksty! (607), kwadrat (907), 
trygon (1207), kwinkunks (1507 — nie- 
korzystny!) | opozycja (1807) 

Domy horoskopu — podział eklip- 
tyki na dwanaście części związany 
z ruchem obrotowym Ziemi wokół 
własnej osi. Zazwyczaj wierzchołek 
I domu znajduje się w ascendencie 

Horoskop — uproszczony rysunek, 
diagram (najczęściej w kształcie ko- 
ła), na którym przedstawiono obraz 
Układu Słonecznego  „widziany” 
w określonym czasie w konkretnym 
punkcie Ziemi 

Interpretacja, odczytanie horosko- 
pu — laik, a nawet adept naszej 
Akademii nie da sobie rady z od- 
czytaniem znaczenia horoskopu, 
gdyż wzajemne zależności położenia 


PLANETY 


Planeta 


Słońce 


woli, niezależność, 


celowe działanie 


Procesy twórcze, siłę 


poczucie własnej wartości, 


Arogancję, pychę, 
próżność, egoizm, 
niekompetencję, agresję 


z Aleksandrii napisał pierwszy pod- 
ręcznik astrologiczny pt. TETRABIB- 
LOS. 
Astrologią zajmowali się wybitni 
« uczeni: Paracelsus (lekarz), Girolamo 
Cardano (lekarz, matematyk, filozof, 
fizyk), John Dee (matematyk, optyk), 
Mikołaj Kopernik, Galileusz, Johan- 
nes Kepler (astronomowie). Znane 
były horoskopy genialnego poety 
— Johana Wolfganga Goethego. Je- 
den z twórców nowoczesnej psycho- 


gią rośnie: na całym świecie ukazuje 
się ponad 100 czasopism astrologicz- 
nych, co roku wydaje się ponad 200 
książek poświęconych tej tematyce, 
a katalog Biblioteki Kongresu w Wa- 
szyngtonie zawiera 12 000 tytułów 
dotyczących astrologii (od roku 
1900!). Zarejestrowano ponad 20 wiel- 
kich organizacji astrologicznych, któ- 
re mają prawo do egzaminowania 
i wydawania dyplomów potwierdzają- 
cych znajomość astrologii. 


GITARA W PIGUŁCE (M) 


Jedną z najpopularniejszych w Polsce „ogniskowych” piosenek jest „Pieśń 
pożegnalna”. Co ciekawe, tę starą szkocką melodię znają dobrze także 
Anglicy, Niemcy, Czesi, Rosjanie... Przekonałem się o tym osobiście. Tak więc 
myżęj że warto, abyście nauczyli się akompaniamentu do tej piosenki — na 
pewno przyda się Wam tego lata. 

W tym celu podaję Wam dziś dwie nowe funkcje: G (dur) oraz e (moll). 
(Funkcje D, A poznaliśmy w odcinku drugim.) 


Księżyc | Wrażliwość, wyobrażnię, 
skromność, pamięć, 
uprzejmość, 


przystosowanie. 


Nadwrażliwość, uleganie 
przesądom, brak woli, 
lęki. uległość, 
niezdecydowanie, kaprysy 
lenistwo 


Merkury | Dociekliwość, dowcip, 
spryt, umiejętność 
praktycznego wykorzysta- 
nia inteligencji, umie- 
jętność jasnego wyraża- 
nia myśli. 


Nerwowość, przebiegłość, 
cynizm, niezdecydowanie, 
gadulstwo, głupotę 


Pogodę ducha, uprzejmość, 
towarzyskość, idealizm, 
takt, poczucie piękna, 

urok osobisty. 


Lenistwo, przewrażliwie- 
nie, niechlujstwo, nie- 

śmiałość, próżność, po- 
wierzchowność, wulgar- 
ność. 


Mars Odwagę, inicjatywę, 
ambicję, wolę, niezależ- 
ność, siłę przebicia, 


spontaniczność. 


Niecierpliwość, agresję, 
nietolerancję, przemoc. 
nieostrożność, kłótli- 

wość. 


Miłego szarpania strun 
Maciek 


Jowisz ldealizm, ufność, altruizm, 
humor, szczerość, spra- 
wiedliwość, uczciwość, 


mądrość, dobroć. 


wWygodnictwo, nieodpowie- 
dzialność, niesłowność, 
zarozumiałość, hipokryz- 
ję. stronniczość. 


Saturn Obowiązkowość, powagę, 
cierpliwość, ostrożność, 

dokładność, punktualność, 
wytrwałość, zdrowy rozsą- 


dek. 


Pesymizm, zazdrość, po- 
dejrzliwość, upór, złoś- 
liwość, represyjność. 


Ognfska już do sk 

AZS splećmy Gs. 

M wiedłornej clszy, Szatacie nica 

osfieni uścfdk R. 

£ śr Ref; Ikcoto= przyjaźni pŹrnat A 

ale tfizie znionlł RCA 

Bezy dym ogniu, w Ta Ke 
do zbRiczkŃa zadR. i 


e zgaśnie. te] przyjaźni żar 


Oryginalność, wynalaz- 
czość, niekonwencjonal- 
ność, niezależność, 
intuicję, tolerancję. 


Ekscentryczność, irracjo- 
nalizm, fanatyzm, nieod- 
powiedzialność, chaotycz- 
ność. 


Uzdolnienia artystyczne, 
uduchowienie, wyobrażnię, 
intuicję, poświęcenie. 


Unikanie odpowiedzial- 
ności, niepewność, lęki, 
samotność, nadwrażliwość, 
roztargnienie, nieśmia- 
łość, słabą wolę, niezde- 
cydowanie, znerwicowanie. 


Przymus, przemoc, bez- 
względność, okrucieństwo, 
niszczycielstwo. 


Siłę przebicia, odwagę, 
wytrwałość, dążenie do 
celu, panowanie nad sobą. 
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planet, domów są bardzo skompliko- 
wnne. Astrolog, zanim odważy sią 
wypowiadać na tamat charakteru 
| przyszłości czlowieka, musi prze- 
prowadzić wioloklarunkowe studia 
zgromadzić | przeanalizować wiele 
horoskopów, a także posiadać swols 
to właściwości jasnowidzenia 

Planety w znaczeniu astrologicz 
nym to: Słońce, Książyc, Merkury, 
Wenus, Mara, Jowisz, Saturn, Uran 
Naptun, Pluton. Każda z planot posia- 
da właściwą sobie naturę, moża wy 
wiorać, zależnie od położania w horo- 
skopie, wpływ pozytywny lub nagaty- 
wny na losy człowieka 

Znaki zodiaku Słońca obserwo- 
wane z Ziemi w ciągu roku zatacza 
(pozornie!) wialkia koło, zwana eklip- 
tyką, Ekliptyką podzielono na 12 czę- 
ści (po 307). Oto ich nazwy: Baran, 
Byk, Bliźnięta, Rak, Lew, Panna, wa- 
ga, Skorpion, Strzelec, Koziorożec 
Wodnik, Ryby. Początek zodiaku liczy 
się od wiosennego zrównania dnia 
z nocą 


Uwaga! Nie należy mylić 
znaków zodiaku z gwiazdo- 


zbiorami o tych samych na- 
zwach — znaki określają pola 
sił na sklepieniu niebieskim. 


LIST 
OTWARTY 


Drodzy słuchacze! Kadra Aka- 
demii nie przyjmuje do wiadomo- 
ści zarzutu, że wykłady prowa- 
dzone są na poziomie znacznie 
przekraczającym możliwości in- 
telektualne słuchaczy. Źle to 
świadczy — jeśli tak jest napraw- 
dę — o słuchaczach! Jeśli ktokol- 
wiek czegokolwiek nie jest w sta- 
nie zrozumieć, powinien 

1. Używając SŁOWNIKA WY- 
RAZÓW OBCYCH i WIELKIEJ EN- 
CYKLOPEDII POWSZECHNEJ wy- 
jaśnić sobie wszystkie niezrozu- 
miałe terminy 

2. Dokładnie przeczytać co naj- 
mniej trzy pozycje z listy lektur 
astrologicznych. 

Ponieważ będziecie zajęci lek- 
turą, tem. 
damy w 

Świata Młodych”, po wykładzi 
dotyczącym horoskopów 


racy kontrolnej po- 


następnym numerz 


Przekorek 

PS Hanka Przekorniak jest Ry- 

bą, aja Rakiem. Co ztego wynika. 
kto wie? 


LEKTURY 
" ASTROLOGICZNE 


Odgadnij 6-lltorowe wyrazy o podanych zna- a Ń ć 
czeniach | wpisz je do diagramu, tak aby w każ- (e) 4 
dym polu znalazły się dwie litery. Rozwiązanie > 
(wyrazy wpisywane prawoskrętnio) przoślij N z 
w ciągu 10 dni od daty togo numeru pod nd- m 
resom: „Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, m v 
eat Warszawa, „Zadanie promiowano nr 4 R 
Prawidłowe rozwiązania wozmą udział w lo- > z Ę 
sowaniu 10 nagród po 50 000 zł 6 
PRAWOSKRĘTNIE: 1) wlolki amutok, żal, 2) go = 
Jedna z dwóch równych części Jaklojś całości, 3) » 
roślina, która przy dotknięciu stula | opuszcza 2 z 
listki, w przenośni: osoba dollkatna, wrażliwa, 4) m 
zaokrąglony brzeg doski (anagram wyrazu Al- G z 
bilon), 5) samica wilka, 6) nio wybloraj się z nią boj 
na słońce, 7) przestarzalo: męski płaszcz wio- = 
senny lub letni, 8) gruby, sztywny papior, 9) = 8 
dawniej: człowiok wypędzony z ojczyzny, 10) s c 
krzew o białych kwiatach (w wiorszu Lenar- m 
towicza: rosła z liściem szerokim), 11) drzewo Ę 
liściaste, 12) gąszcz Po) 
LEWOSKRĘTNIE: 1) powolny walc o płynnej O 
melodii albo miasto w USA, 2) lśniąca powłoka, 
którą pokrywa się niektóre wyroby ceramiczne; 2 
glazura, szkliwo, 3) uczucie kojarzące się z ser- 
cem, 4) obgadanie, 5) w ręku podróżnego, 6) > 
miasto we Włoszech (anagram wyrazu dome- 
na), 7) utwór literacki wyszydzający, ośmlesza- 
Jący wady, obyczaje, 8) ptak domowy, 9) dąb 
koło Zagnańska, jeden z najstarszych drzew 
w Polsce, 10) głęboki wąwóz o bardzo stromych 
zboczach, 11) części przewodu pokarmowego 
— cienkie | grube, 12) mięso z ptaka domowego. 
ROZWIĄZANIE ZADANIA > 
PREMIOWANEGO NR 973 
z 48 numeru „Swiata Młodych” 
z dnia 16.06.1992 r. 
Przez 20 sekund popatrz na obrazek, następnie 
zakryj go kartką i odpowiedz na pytania: Poziomo: koszulka, mama, siew, prędkość, 
1) Ilu chłopców jest na rysunku? stal, kaczan, Grecja, atom, portiera, stół, stek, 
2) Czy mężczyzna trzyma coś w ręce? pasterka 
| S |anfsiobracki BS niż 10 jabłek? ą % Pionowo: kosiarka, szew, kapral, makowiec, 
5) Ile jest drzew? ZNAJDZ ROZNICE! maść, stan, czwartek, grom, jaskółka, atrapa, 
Teraz odkryj obrazek i sprawdź poprawność 35 34 post, ster. 
odpowiedzi. Jeżeli odpowiedziałeś dobrze na EŃ 8 8 7 Nagrody po 50 000 zł wylosowali: 
wszystkie pytania, możesz postawić sobie szóst- 0208 116 Te dwa obrazki — na pierwszy rzut Grzegorz Futyma — Wola Jasienicka, Mieczy- ” 
kę, za 4 poprawne odpowiedzi — piątkę itd. ST: 3a. zą 22 oka jednakowe — różnią się 8 szczegó- sław Gadek — Jaworzno, Karolina Gierczycka 
38 q 25= 24 3, 15 łami. Na wyszukani h otrzymujesz — Warszawa, Magdalena Malinowska — Łódź, 
sos 2Te +28 „3 x 2 minuty, a'jeże t w dłuższym Celestyna Puziewicz — Wrocław, Ewa Sobol 
TEATR CIENI 7 l ś czasie ND znajdz. esziwszystkich róż- — Szczytno, Izabela Twarogowska — Włady- 
s .„łżż, % m0 TA zajczyjko aeg mort. sławowo, Paweł Wiewióra — Ostróda, Katarzy- 
AB RAKADAB RY Sk 28 p OU CL ZDALĄ] Ś A na Ziółkowska — Łubianka. 
z POŁĄCZ PUNKTY! 
Popatrz na ten rysunek i postaraj się wyodręb- 4 45- =—4 Ą L TAJE MNICZE 
nić wzrokiem w jedną całość te wszystkie jego ale Jeżeli rozwiązałeś już pozostałe za- DZIAŁANIA 
fragmenty, które oznaczono kropkami. Czy ukła- E = dania i łamigłówki dzisiejszej Abraka- 
dają Ci się już w jakiś obraz? Teraz weź ołówek a: a dabry, możesz w nagrodę za wytrwa- W tym układzie rysuneczków zaszyfrowane 
lub mazak i starannie zamaluj te zakropkowane «3 łość narysować sobie obrazek. Wystar- są matematyczne działania na liczbach. Każdy 
obszary. Rozwiązanie otrzymasz natychmiast, bo SZ czy w tym celu połączyć kolejne punkty rysuneczek to jedna cyfra. Powtarzające się 
na tym polega nasz teatr cieni. 48, „i od pierwszego do ostatniego. 


jj JEDNAKOWE OBRAZKI 


w tym układzie takie same rysuneczki oznaczają 
powtarzające się takie same cyfry. Działania 
wykonujemy zgodnie z ich znakami, zarówno 


w kierunku poziomym jak i pionowym. Start! 


KAW- PA-BOCJ 
WZA: ZO: PE 


Ć R (6 Na ( a (ć $ 
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( „Mondo Enigmistico”, „Orbisu 
( to 

Wśród ośmiu — na pierwszy rzut oka jednakowych — obrazków tylko dwa są 
identyczne. Czy potrafisz wyszukać je w ciągu 3 minut? Swoje rozwiązanie 
porównaj z tym, które ukaże się w następnym numerze. 


„Spar 


Wysyłając rozwią- 
zania zadań Abraka- 
dabry, naklej na kar- 
tę pocztową ten ku- 
pon. Przy losowaniu 
nagród kartki bez 
kuponów nie będą 
brane pod uwagę. 


da. Informacji o warunkach i terminach 
prenumeraty udzielają wszystkie oddziały 
RSW „Prasa-Książka-Ruch'” oraz urzędy 
pocztowe. 

SKŁAD: własny. 

ŁAMANIE: Supergraf sp. z. 0.0., ul. Wyna- 
lazek 2, Warszawa, tlx 812375isc, fax 
43-17-89, tel. 43-74-21 do 9 w. 355. 

DRUK: Drukarnia Prasowa S.A. w Łodzi, 
ul. J. Piłsudskiego 82. 


| kolportażu — 29-21-42. Nie zamówionych 
materiałów redakcja nie zwraca. 
WYDAWCA: S.P. „Świat Młodych”, ul. 
Mokotowska 24, Warszawa. Prezes Zarzą- 
du — Jan Orgelbrand. Numer konta ban- 
kowego: PBK Ill O/W-wa 370015-973913. 
Ogłoszenia przyjmuje redakcja — tel. 
21-19-06. 
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowia- 
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sekr. red. — 628-25-48; dziennikarze: 
21-81-13, 21-98-28; dział reklamy, promocji 


Ukazuje się od 1949 r 


Nr 60 
Wychodzi: wtorki i soboty 


Nr indeksu 35046X 


PL ISSN 0137-9321 


Redagują: Redaktor naczelny Jan Orgel- 
brand, zastępcy redaktora naczelnego 
Szroeder-Bukowska | Wieńczys- 


Opracowanie graficzne I techniczne: Magdalena Piotrowska | G! zo: 


JEŃLI POTRZEBUJECIE ZAPRZĘ 

GU, MAM NAJLEPSZE PSY WOKD 

INADJDIIEMY TEGO Tan Lrcy. PYTAZEIE, 2 PSIARNIĘ 

1. KLEKSA | PAPIER DGD2A6 = z 4 Hm ś 

NASZ. Hi DROGĘ ! GA), ; 1 ZZ CZY ON SIĘ 
4 OD NAS NIE 


KTO MIDZIAK, "7 
BY MAŁY SKUNKS - Km. 
MUSIAE PILNOWAĆ ) m 7 TE ZDECHA 
STADA WiLkÓW? Jo A 


JIONKU, NYŁAŁ WRESZCIE 
DAINO ODJECHALI. A Z TEJ PU- 
ŁAPKI JEST WYJŚCIE! 


ZNIKAM, ALE PAMIĘTAJCIE „ZE MO- 
i z k GĘ SIĘ PRZYDĄĆ, O'FETA ZAŁSSZE 
wĄ/ CIEBIE, 
LJ 
O NIECH JUZ ODJA- 
DĄ | CAŁY ZDRĘTHIA- 
ŁEM. GDYBY NIE TEN 
zza POD ŚNIEGIEM, 
| Y+o8' y d 
LARALĘ JEST TEGO KILKA ALE HECA! WPADLISMY 
SKRZYNEK. ZMARZNIĘJJN JEGO SKRYTKĘ NA 
MIĘSO! 


JUTRO, DLA NIEPOZNAKI , PRZYŁĄCZYMY 
SIĘ DO BIEGU. NASZ CEL JEST NĄ PRAŁIO 
OD TRĄSY HYŚCIGU. SKORZYSTAMY 
Z UBITEGO PRZEZ INNYCH ŚNIEGU. 


F” pokdo 7 DZISIAJ. SE=-R | wo cóz, WRACAJMY DO 
Z CHOINKI PAN SIĘ 3 | | SAM. / TAK NIE MAMY PIE 
J NIĘBZY ! KOMPLETNIE ZA- 
NU POMNIAŁEM © FORSIE! 4 


CHODŹ „MAŁA ! ZSINIAŁAŻ Z 
ZIMNA , WUJEK BILL 
ROZGRZEJE CIĘ 


O!IAKA MALUTKĄ 
SQUAW ! DLACZEGO „ 
SĄ W KOLORZE BLUE - 


DOSyż? 
JEST LEKKI 


nEŻ 


r DAMA?CZY TO 
TWOJA SQUAW, 
SA. KARZELKKU? 
z a | 


7 NIE WIEM, WIELKI WODZUJ TEN MAŁY, I JEGO PANI SĄ 


MOIMI GOŚĆMI. DAJ IM NAJ- 


ZĄ ke; KÓ WC z | JAK TO ZROBIŁEŻ, ALE 
ć PROSZĘ , NAUCZ MNIE 
TEJ SZTUCZKI! 


LEPSZE POKOJE. 
JA PŁACĘ! 


